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Konferencja U NI DO 
dobiegła końca

(PAP) W poniedziałek o 3.15 
rano zakończyły się obrady 
IV konferencji generalnej Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych do spraw rozwoju pa'ze 
myślowego — UNIDO. Na osta' 
nim kilkugodzinnym nocnym 
posiedzeniu plenarnym dele­
gaci z ponad 130 państw przy­
jęli tekst dotyczący zarówno 
problemów samej UNIDO, jak 
też spraw o globalnym cha­
rakterze światowym w dzie­
dzinie rozwoju.

Obecna’ konferencja miała 
ważne znaczenie, zamykała 
bowiem pewien etap w dzia­
łalności tej organizacji, która 
w przyszłym roku ma prze­
kształcić się w wyspecjalizo­
waną agendę ONZ. Była też 
forum wymiany poglądów i 
różnych stanowisk dotyczących 
dróg rozwoju dla krajów Trze 
ciego Świata.

Poszukiwanie min
na Morzu Czerwonym

(PAP) Mimo niesprzyjają­
cych warunków atmosferycz­
nych jednostki francuskie, 
brytyjskie, amerykańskie i 
egipskie kontynuują akcję po 
szukiwania tajemniczych min 
umieszczonych na Morzu Czer 
wonym i "w strefie Kanału. 
Sueskiego. Według opinii eks 
pertów międzynarodowa akcja 
potrwa co najmniej kilka ty­
godni.

Tymczasem mnożą się spe­
kulacje na temat przyczyn za 
gadkowych eksplozji. Egipt z? 
swej strony podkreśla, że ja 
ko kraj ponoszący główną od 
powiedzialność za bezpieczeń 
otwo żeglugi międzynarodowe 
na tym szlaku wodnym ’ 
znacznym stopniu zeń korzy 
stający nie może mieć żadne 
go udziału w poczynaniach za 
grażających ciągłości nawiga 
cji w strefie Kanału Sueskie­
go. Kair zaznacza przy tym. 
że rząd egipski zwrócił się do 
krajów zachodnich z prośbą o 
pomoc nie jako do krajów 
NATO lecz z przyczyn czysto 
technicznych.

Przygotowania do roku szkolnego
nie sę jeszcze zakończone

(PAP) O przygotowaniach 
do nowego roku szkolnego po 
informował dziennikarza PAP 
wiceminister oświaty i wy­
chowania Marian Gała:

— W nowym roku szkolnym 
obejmiemy nauką około 8 min 
dzieci. młodzieży i doro- 

slych. Działalność dydaktycz­
ną, wychowawczą i opiekuń­
czą prowadzić będzie około 
500 tys. nauczycieli i wycho­
wawców Rok szkolny rozpocz

zwykle 1niemy — jak 
września

Zdajemy sobie sprawę, iż 
ten kolejny etap edukacji 
szkolnej nie będzie dla nas 
łatwy. Wskutek postępującego 
wvżu demograficzneso przy­
będzie w szkołach podstawo­
wych o 128 000 dzieci więcej 
niż w roku ubiegłym Zwiek- . 
szy się liczba oddziałów szkol 
nych o 3785. Powoduję to ko 
nieczność powiększenia bazy

*
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Promocja ,,pancerniaków“ 
Hołd żołnierzom Września
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Prezydium Społecznego Ko­
mitetu Obchodów 40-lecia Pol 
ski Ludowej w Poznaniu oce­
niło wczoraj dotychczasowy 
orzebieg przedsięwzięć jubi­
leuszowych w Poznańskiem, 
zapoznało się też z programem 
natbliższych zamierzeń. Prze­
wodniczący prezydium — prof. 
Tadeusz Czwojdrak podkre­
ślił, że obchody 40-lecia. to 
nie tylko uroczyste imprezy i 
liczne czyny społeczne w mia 
stach i wsiach. Ocenia się że 
symboliczne gesty, lecz także 
wartość tych czynów w wo­
jewództwie poznańskim do

Dolary zostaną w kraju

Rolimpex małym
i dużym ogrodnikom

INFORMACJA WŁASNA

Centrala Handlu Zagranicz­
nego „Rolimpex” w swojej 
szerokiej działalności ma m. 
.n. wyłączność w zakresie o- 
>rotu nasionami, które są ob- 
ęte specjalnymi wymagania- 
nj państwowymi. Ostatnio 
Rolimpex” rozszerza tę dzia- 
alność o import nasion wa­
zy w i kwiatów. U podstaw 

-ej decyzji legła chęć przyj­
ęcia z pomocą zarówno ogrod- 
likom wielkim, uspołecznio- 
’ym oraz właścicielom szklar 
i, produkujących na potrzeby 
vnku wewnętrznego — a spro 
adzających na własną rękę 

jasiona z zagranicy — /jak i 
małym producentom, uprawia 
jącym warzywa i kwiaty na 
własny użytek, w 
działkowcom. .

Dzisiaj centrala 
w Poznaniu swój 

tym także

ta otwiera 
sklep fir-

mowy, gdzie przyjmować bę­
dzie zamówienia na szeroki 
asortyment większej ilości na- 

lokalowej szkół 
budowa nowych 
przebiega bardzo 
zaplanowanych na 

Tymczasen 
placowe! 

powoli. 7 
ten rok 120

szkół podstawowych w ciąg, 
półrocza — wybudowano 19 
a z liczby 226 przedszkoli - 
oddano do użytku 45 place 
wek Liczby te wzrosną jesz 
cze do 1 września, nie zmie 
ni to jednak sytuacji w spo 
sób zasadniczy

Wszędzie dokłada się sta 
rań. aby remonty obiektów 
oświatowych, przewidziane m 
okres wakacyjny były w te 
minie ukończone Nieco ina 
czei wvgląda problem rernon 
tów kapitalnych które z u 
v agi na rozległość nrac (orz 
budowy, dobudowy modern’ 
zacji ito) obliczone są z re 
<zuły na okres dłuższy Te pri 
ce w wielu placówkach prze

Dokończenie na str 2 

końca br. powinna osiągnąć 
1 miliard złotych. Są ich plo­
nem między innymi nowe 
przedszkola w Skokach, Po­
biedziskach, Ostrorogu, Byty- 
niu, rozbudowane bądź wyre 
montowane szkoły oraz mie­
szkania dla rodzin nauczyciel­
skich. w kilkunastu miejsco­
wościach. dziesiątki kilome­
trów utwardzonych dróg wiej 
skich. wodociągów i gazocią­
gów.

TrWałe ślady w świadomoś­
ci Wielkopolan pozostawi teń 
jubileusz poprzez wydanie 
kilkunastu publikacji nauko­
wych, poświęconych dokona­
niom 40-lecia, zorganizowanie 

sion a także sprzedawać je w 
małych opakowaniach, dostoso 
wanych do potrzeb minio- 
grodników. Dostawcami tego 
to.waru jest 9 znanych firm i 
4 krajów: Danii, Holandii 
RFN i Szwecji.

Wczoraj na ten temat od­
była się konferencja prasowa 
na której dyrektor naczelny 
CHZ „Rolimpex”, Jan Gied- 
widż, poinformował o tej in 
nowacji, wyrażając opinię. Iz 
spotka się ona z zainteresowa 
niem wielkich producentów 
warzyw i kwiatów (także ce 
bułkowych), którzy niejedno 
krotnie odbywają podróże n« 
Zachód, celem zaopatrzenia się 
w nasiona, często z zamiaren 
odsprzedaży pewnej części » 
kraju Wartość ich, sprowadza­
nych różnymi kanałami, sięg< 
kilku milionów dolarów, na­
tomiast źródła, w jakich o- 
grodnicy się zaopatrują, bywa­
ją przypadkowe. Wskutek te-
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Marsz protestu 
przeciwko R. Reaganowi
(PAP) Z Richmond w sta­

nę Wirginia wyruszył masowy 
narsz protestu przeciw anty- 
larodowej polityce rządu Rea 
zana.

Uczestnicy marszu przejdą 
,rzez 6 stanów wschodniego 
wybrzeża i zakończą go w 
>oczątkach września w Nowym 
Jorku. Uczestnicy marszu nio 
ą transparenty Na niektórych 
vjdnieją napisy — „Zwycię­
żymy”, „Dość mamy obcinania 
>rzez Reagana budżetu na po 
"zęby społeczne”.

Marsz zorganizowany został 
uzez koalicję organizacji spo- 
ecznych. murzyńskich i związ' 

towych, by w przeddzień wy­
borów prezydenckich ponow­

nie napiętnować haniebny , 
'awnie antynarodowy kurs 
obecnego rządu.

Po dziurki w nosie mamy 
olityki, która karze biednych 

• nagradza bogatych — po- 
viedział jeden z uczestników 

marszu.

25 wystaw, a także sesji 
konferencji naukowych

Kolejne etapy obchodów 40- 
lecia Polski Ludowej w Poz- 
nańskiem to święto i 40-lecie 
ludowego Lotnictwa Wojsko­
wego oraz 45 rocznica napaś­
ci Niemiec hitlerowskich na 
Polskę. W Poznaniu- odbędą 
się z obu tych okazji znaczące 
imprezy.

23 sierpnia odbędzie 
tralna akademia 
Święta Lotnictwa.

się cen 
okazjiz ,

10 pod1 września o godz.
pomnikiem Armii „Poznań” 
rozpocznie się promocja pod-
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WK0 omawiał
realizację amnestii

INFORMACJA 
URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO 

W POZNANIU
20 sierpnia odbyło się po-, 

siedzenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Obrony w Poznaniu 
na którym członkowie WKO 
zapoznali się z przebiegiem 
ealizacji ustawy o amnestii 

na terenie województwa po­
znańskiego. Z informacji przed­
stawionej przez Prokuratura 
Wojewódzką, Sąd Wojewódz 
ki i Wydział Społeczno-Admi 
nistracyjny Urzędu Wojewódz 
kiego wynika, że prace zwią­
zane z realizacją ustawy w 
województwie poznańskim do 
biegają końca. Przewiduje się 
zakończenie do 23 sierpnia 
czynności związanych ze zwal 
lianiem amnestionowanych z 
zakładów karnych, którym ka 
ry darowano lub złagodzono 
oraz osób, wobec których a-

uchylonoreszt tymczasowy
Wojewódzki. Komitet Obrony 
zapoznał się z aktualną sytua 
cją w dziedzinie zatrudnienia 
osób amnestionowanych w jed 
nostkach gospodarki uspołecz­
nionej województwa poznań­
skiego. W sprawach tych Wo­
jewódzki Komitet Obrony 
jął odpowiednie zalecenia ’ 
wnioski, zmierzające do zabe.' 
pieczenia interesu społeczne 
go oraz pomocy dla osób ko­
rzystających z amnestii.

Bankructwo a reforma
zlikwidowanego przedsiębior­
stwa? Co z załogą liczącą oko 
ło 1 300 ludżi? Otóż obiekty 
i urządzenia zostaną sprzeda­
ne innym zakładom, a załoga 
otrzyma możliwość zdobycia

, lilie pamiętam wiadomości 
> w gospodarczej, która by u- 
* zyskała taki rozgłos! Mam na 
► myśli wiadomość o likwidacji 
> na Węgrzech nierentownego 
> przedsiębiorstwa. Rozgłos na- 
> dała jej węgierska, agencja 
> prasowa, w Polsce znalazła się 
* na pierwszych stronach gazet, 
> zajęły się nią także zachodnie 
> środki masowego przekazu.
> Rzecz dotyczy budapeszteń- 
> skich Zakładów Maszyn Biu- 
* rowych i Mechaniki Precy- 
> zyjnej „IGV”, które nie po- 
' trafiły stworzyć warunków 
’ zapewniających opłacalną pro- 
■ dukcję, przynosiły od, dłuższe- 
' go czasu straty, czego nie da- 
' ło się pogodzić z założenia- 
> mi reformy gospodarczej wdrh 
’ żanej na Węgrzech bardzo kon 
i sekwentnie.
• Co się stanie z majątkiem

Żniwa to nie tylko zwiększony wysiłek brygad pracujących na 
polach; w tym czasie na zwiększonych obrotach pracują także 
stołówki, które muszą wyżywić żniwiarzy. Posiłki w specjał, 
nych termosach docierają zazwyczaj w pobliże stanowisk 

pracy.
Na zdjęciu: obiad jednej z grup z 

........ PGRłatnik należącego do

jeszcze zboże, dzisiaj trwają 
podorywki ściernisk, a także 
orki przedsiewne. W woje­
wództwie poznańskim do wc^o 
raj skoszono zboża na 71 pro­
centach areału, zebrano je na­
tomiast na 67 procentach po­
wierzchni skoszonej. Najszyb­
ciej postępują prace w pań­
stwowych gospodarstwach roi

Przed jubileuszem „polskich skrzydeł

Pokaz działań bojowych lotnictwa
na współczesnym polu walki

OD WYSŁANNIKA „GŁOSU”

Za kilka dni — 23 sierpnia 
— minie czterdziesta rocznica 
powstania ludowego Lotnic­
twa Polskiego. Z tej okazji Do 
wództwo Wojsk Lotniczych za 
prosiło do jednej z jedno­
stek przedstawicieli władz i 
połeczeństwa z kilku woje 
vództw całego kraju, najbli­
żej współpracujących z tym ro 
dzajem naszych sił zbrojnych. 
W niedzielę odbyły się tam po 
kazy techniki i działań bojo­
wych lotnictwa.

• Z województwa poznańskie­
go, którego mieszkańcy utrzy­
mują od lat przyjacielskie kon 
takty z lotnictwem wojsko­
wym. udała się na pokaz licz­
na reprezentacja składająca się 
4 przedstawicieli załóg najwięk 
szych zakładów pracy, organi 
zacji społecznych i młodzieżo­
wych oraz dziennikarze. Wła­
dze wojewódzkie reprezento­
wali między innymi: sekretarz 
KW PZPR — Jan Mielcarek i 
wicewojewoda poznański — 
Romuald Zysnarski. Obecni by 
li także: przewodniczący Ra- 
dV Wojewódzkiej PRON — Au 
gustyn Kogut oraz Andrzej Wi 
tuski — prezydent miasta, w 
którym ma swą siedzibę Do­
wództwo Wojsk Lotniczych.

odGEOSy
llllllllllllllllllllllll

innych zawodów (albo też lu­
dzie sami sobie znajdą praęę, 
o co na Węgrzech póki co nie 
trudno). Mamy w Polsce nie 
mało zakładów pracujących 
drogo, niewydajnie, wysokimi 
cenami pokrywających swoje 
niedołęstwo. I co? Minister 
Władysław Baka oceniając w 
lipcu br obszernie stan rea-

Zakładu Produkcyjnego Ko- 
w Wałczu (Pilskie).

„Głos” - R Królak

te prace jeszcze około 2na
tygodni.

W przygotowaną glebę pada 
już rzepakowe ziarno pod przy 
szłoroczne zbiory. Będzie nim 
obsiana powierzchnia o 1 500 
hektarów większa niż w roku 
ubiegłym. Siewy rzepaku naj­
bardziej ' zaawansowane są w 
rejonie Gniezna, a takich kom 
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Gości przybyłych na lotni­
sko jednostki powitał dowódca 
WL — generał dywizji pilot 
Tytus Krawczyc w towarzy­
stwie swoich najbliższych 
współpracowników. Następnie 
zwiedzono wystawę współczes 
nego sprzętu będącego na wy­
posażeniu lotnictwa wojskowe 
go. Zaprezentowano między in 
nymi samoloty odrzutowe, w 
tym szkolno-treningową „Is­
krę”. myśliwsko-szturmowe Li 
my-6, myśliwsko-bombowe Su- 
7 j Su-20 oraz myśliwiec Mig- 
21, a także śmigłowce i samo­
loty transportowe. Można było 
też obejrzeć a nawet wejść do 
kabin dwóch maszyn będą­
cych od niedawna na uzbroje­
niu naszego lotnictwa wojsko 
wego: naddźwiękowego odrzu 
towca myśliwskiego Mig-23, 
przeznaczonego do przechwyty 
wania i niszczenia środków na 
padu powietrznego nieprzyja­
ciela oraz śmigłowca Mi-14^, 
przeznaczonego do wykrywa­
nia i zwalczania okrętów pod 
wodnych. Ten ostatni właśnie 
w niedzielę p0 raz pierwszy 
publicznie .zaprezentowano w 
Polsce.

Po pokazie musztry parad­
nej w wykonaniu Orkiestry Re
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lizacji reformy gospodarczej 
wspomniał o upadłości dwóch 
przedsiębiorstw, nie wymienia­
jąc zresztą ich nazwy. Co się 
z nimi stało? Czy je zlikwi­
dowano?

Węgierski przykład wydoje 
mi się znamienny i pouczają­
cy. Nie będzie dużych efek­
tów reformy gospodarczej, je­
śli nie będzie ona wdrażana 
konsekwentnie i bez ulg. Nie 
potraficie pracować efektyw­
nie, produkować rzeczy dobre 
i poszukiwane, likwidujcie się. 
Na szczęście i u nas o pracę 
nietrudno, więc rozwiązane 
załogi ją znajdą. A * jeśli się 
nieco przy tym potrudzą to 
będą bardziej szanować na­

stępne zatrudnienie. A mają­
tek zlikwidowanych przedsię­
biorstw niech przejmują ci, co 
potrafią go lepiej wykorzy­
stać.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Artykuł marszałka W. Kulikowa
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Młodzież z RFN w Konińskiem
. (Inf. wł.) Od niedzieli przebywa w Konińskiem kilkuna­
stoosobowa grupa młodzieży z Republiki Federalnej Nie­
miec należącej do Międzynarodowego Domu Przyjaźni w 
Bueckeburgu, koło Hanoweru. Wizyta ta wynika z realiza 
cji porozumienia o współpracy, podpisanego między MDP, a 
Zarządem Wojewódzkim ZSMP w Koninie.

W trakcie pobytu goście zapoznają się z działalnością 
ZSMP, wezmą udział wspólnie z młodzieżą polską w semina 
riach na temat możliwości działania obu organizacji na rzec? 
rozbrojenia, spotkają się z pracownikami Iństytutu Zachodnie 
go w Poznaniu dyskutując na temat stanu realizacji ukła­
du między PRL a RFN w sprawie weryfikacji treści pod 
ręczników szkolnych, wysłuchają wykładów poświęconych 
sytuacji społeczno-politycznej PRL oraz realizacji progra­
mu normalizacji stosunków między obu krajami w. świetle 
układu z grudnia 1970 roku. Zwiedzą także jeden z zakła­
dów przemysłowych na terenie województwa oraz codzien­
nie uczyć się będą języka polskiego, (les)

Wystawa osiągnięć 
socjalistycznej Rumunii

(PAP) 23 sierpnia na tere­
nach targowych w Bukaresz­
cie sekretarz generalny RPK,
prezydent 
Ceausescu

SRR Nicolae
dokonał otwarcia

wystawy osiągnięć 40-lecia so 
cjalistyczuej Rumunii. Podsu 
mowania rezultatów socjali­
stycznego budownictwa w Ru 
munii dokonał premier SRR 
—' Chostantin Dascalescu,

Wystawa prezentuje i przy 
pominą rozwój Rumunii W o- 
statnim 40-leciu. Dochód na­
rodowy wzrósł w tym okresie 
32-krotnie, produkcja przemy 
słowa — 103-krotnie, rolna —

7-krotnie, wydajność pracy — 
16-krotnie. Produkcja energii 
elektrycznej zwiększyła się z 
1410 do 72.200 min kWh. Wy­
dobycie węgla wzrosło z 2.600 
do 65.100 min t., a ropy nafto 
wej z 4.625 do 13 min t; pro-
dukcja stali
14.857 tys. t.

ze 125 do

Zrealizowano wielkie inwe 
stycje, których symbolami są 
m. in. kanał Dunaj — Morze 
Czarne, droga przez Góry Fo-' 
garśkie czy bukareszteńskie 
metro. Powstało 30 nowych o- 
środków przemysłowych.

18 sierpnia 1984 r. w Warszawie zmarł po ciężkiej, 
chorobie w wieku 63 lat poseł Ziemi Leszczyńskiej

Zdzisław Tomal
wybitny działacz społeczno-polityczny i ruchu lu- 

dow.ego. .zastępca przewodniczącego Rady Państwa-, 
-członek Naczelnego Komitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego, delegat Ludowców" na VIII i IX 
kongres ZSL Od młodości życie związał z radykał- • 
nym ruchem ludowym, podczas wojny walczył w 
szeregach BCh, po wyzwoleniu działał w ŻMW 
„Wici-’ od 1945 r. ‘w Stronnictwie Ludowym, a na­
stępnie w Zjednoczonym Stronnictwie Ludowym. Za 
swą wybitną działalność odznaczony m. ih. Orde­
rem Sztandaru ' Pracy li 2 klasy Krzyżem Koman 
dońskim z Gwiazdą, Krzyżem Komandorskim i Ofi­
cerskim. Orderem Odrodzenia Polski. Krzyżem Par­
tyzanckim oraz wieloma odznaczeniami resortowymi.

W zrńarłym tracimy zasłużonego działacza ruchu 
ludowego, znanego i cenionego orędownik^ spraw na­
szego województwa, a zarazem wielkiego, patriotę. 
Cześć Jego pamięci.

Wojewódzka Komisja Współdziałania 
PZPR, ZSL, SD i PRON 

w Lesznie '

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 
18 sierpnia 1984 r. zmarł poseł Ziemi Leszczyńskiej 
na Sejm PRL, zastępca przewodniczącego Rady Pań­
stwa, przewodniczący Komisji Spraw Rad Narodo­
wych Rady Państwa, długoletni działacz ruchu ludo­
wego, całym sercem oddany sprawom państwa, ofiar­
ny społecznik

Zdzisław Tomal
W zmarłym Ziemia Leszczyńska traci wybitnego 

orędownika spraw wiejskich, który całe swe praco- 
' wite życie poświęcił dla dobra państwa i narodu.

Za swą działalność odznaczony był wieloma naj­
wyższymi odznaczeniami państwowymi: Krzyżem Ko­
mandorskim z Gwiazdą-. Krzyżem Komandorskim i 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski. Orderem 
„Sztandaru p/acy” pierwszej i drugiej klasy, Krzy­
żem Partyzanckim i innymi.

Odszedł od nas działacz polityczny, państwowy i 
społeczny, który wniósł znaczący wkład w dzieło 
kształtowania ludowej państwowości i rozwój naszej 
ojczyzny.

Cześć Jego pamięci
Wojewódzki Zespół Poselski

w Lesznie

Wojewoda leszczyński 
i Urząd Wojewódzki 

Lesznie

Wojewódzka 
Rada Narodowa 

w Lesznie

,G t O S WIELKOPOLS K T DZIENNIK
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-559 

naczćl;
Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łą- 

Dział informacji 665-

Bojowe braterstwo broni
żołnierzy polskich i radzieckich
(PAP) Bojowe braterstwo 

broni żołnierzy Armii Rudzieć 
ki ej, ludowego Wojska Pol­
ki ego i armii innych państw 

stron Układu Warszawskiego, 
ch stałe doskonalenie i go­
towość bojowa są jednym z 
ważniejszych czynników sprzy 
jających zachowaniu pokoju 

i stworzeniu sprzyjających wa 
runków dla pomyślnej budowy 
socjalizmu — pasze w ostat­
nim numerze miesięcznika 
,Nowaja i Nowiejszaja Isto- 
nija” marszałek Związku Ra- 
dzaeckiego, 'Wiktor Kulikow, 
dowódca naczelny Zjedndozo- 

mych Sił Zbrojnych państw- 
stron Układu Warszawskiego.

We wspólnej walce przeciw­
ko faszyzmowi ukształtowało 
się ■ radziecko -polskie brator-

»two nowego typu, istotnie róż 
niące się od wszystkich soju­
szów wojskowych przeszłości, 
U jego podstaw legły zasa­
dy proletariackiego internacjo­
nalizmu oraz wspólnota ce­
lów w sprawiedliwej walce 
przeciwko niemieckiemu fa- 
szyzmiówi.

Marszałek Kulikow pisze o 
wspaniałych kartach walki 
polskich patriotów z hitlerow­
skim okupantem, o aktywnym 
uczestnictwie obywateli pol­
skich i radizieckich w ruchu 
partyzanckim obu krajów. 
Szczególnie wiele uwagi poś­
więca on historii tworzenia 
Wojska Polskiego oraz wspól­
nym działaniom bojowym od- 
działów polskich i radrzicc- 
kdeh,

Pokaz działań bojowych lotnictwa
runków rakietami i bombami 
obrzuciły broniące się jeszcze 
punkty oporu wojsk chronią­
cych lotnisko, a także stojące 
nań samoloty przeciwnika. Na 
zakończenie pokazów nastąpił 
desant grupy szturmowej z 
zadaniem opanowania stanowi 
ska dowodzenia „nieprzyjacie­
la”, po czym na lotnisku wy­
lądowała na spadochronach 
podstawowa grupa desantowa. 
W tym punkcie pokazów brali 
udział żołnierze z jednego z 
pododdziałów 6 Pomorskiej Dy 
wizji Powietrzno-Desantowej.

Niedzielne pokazy techniki i 
działań bojowych oraz osobiste 
spotkania z lotnikami były zna 
komitą okazją do zademonstro 
wanja siły i gotowości bojo­
wej oraz nowoczesnego wypo­
sażenia i znakomitego wyszko 
lenia wojsk spod znaku biało- 
-czerwonej szachownicy.

Jubileusz 40-lecia ludowego 
Lotnictwa Polskiego uświetnić

Dokończente te etr. 1 
prezentacyjnej Wojsk Lotni­
czych zademonstrowano umie­
jętności pilotażu w wykonaniu 
pilotów wojskowych oraz cy­
wilnych z Aeroklubu Toruń­
skiego. Goście mieli zatem oka 
zję obejrzeć fascynujące poka 
zy pilotażu indywidualnego i 
zespołowego na odrzutowcach 
szkolnych i bojowych oraz śmi 
głowcu Mi-2. Powietrzne figu 
ryi ewolucje nad lotniskiem 
widzowie kwitowali gromkimi 
brawami.

Pq przylocie na pobliski po­
ligon lotniczy odbyła się naj­
bardziej widowiskowa część po 
kazów — działanie lotnictwa 
na współczesnym polu walki. 
Założenia tych ćwiczeń prze­
widywały zdobyci* lotniska 
znajdującego się w rękach po­
zorowanego przeciwnika. Zra­
zu na „nieprzyjaciela” uderzy 
ły śmigłowce bojowe, które po 
ciskami rakietowymi i ogniem 
bropi pokładowej, sparaliżować ny /został. imprezą zorgańjzowa 
ły obronę lotniska i systemy ną dla tych, których spokoju ’
łączności. Następnie do akcji 
wkroczyły samoloty odrzuto­
we: Limy-6, Migi-21 i Su-20, 
które nadlatując z różnych kie

bezpieczeństwa strzegą ludzie 
w stalowych mundurach.

LESZEK ADAMCZEWSKI

Przygotowania do roku szkolnego
nie są jeszcze zakończone

Dokończenie te sir. 1

ciągną sie poza termin 1 
września. Dąży się jednak do 
tego, aby nie zakłócały one 
toku nauki

Główną przeszkodą w szyb 
szym tempie realizacji inwe- 
stycji 1 remontów kapitalnych 
są: brak mocy przerobowych, 
materiałów budowlanych, trud 
ności transportowe i kadrowe
budownictwa 
wsi.

1 Sjeroki ruch 
le, jaki został 
przez PRON, a

zwłaszcza na

otrzymają bezpłatne podręcz­
niki. Przy tym. jak zwykle, 
dzieci z klas zerowych i kla­
sy I otrzymają nowe książki 
na własność, pozostali będą je 
musieli zwrócić pod koniec ro 
ku 'nauki. Większość podręcz 
ników na nowy rok szkolny 
jest już gotowych. Niestety, 
z przyczyn od drukarń nieza­
leżnych, na okres lipca i 
sierpnia przesunął się druk o- 
koło 3.5 min egz. podręczni­
ków. Można się więc spodzie­
wać ż« część z nich dotrze do

, szkół,z pewnym opóźnieniem
pomocy s?.ko- 

zaŁnicjowany 
także realiza-

cja rządowego programu roz­
woju bazy materialnej oświa 
ty i wychowania na łata 1986- 
95 mogą przynieść odczuwal­
na noprawę dopiero po roku
1986.

Inną, 
stią są 
nictwa

równie ważną kwe- 
podręczniki. Wydaw- 

szkoine i pedagogicz-
ne wydrukują w tym roku o- 
kolo 47 min egz. podręczników 
i książek dla uczniów i na­
uczycieli Będzie to blisko 2 
min książek więcej niż w ro­
ku ubiegłym.

W nowym roku szkolnym 
po raz pierwszy wszyscy ucz­
niowi* szkoły podstawowej

Instytucje rozprowadzające 
podręczniki muszą uczynić 
wszystko, aby opóźnienia te 
były jak najmniejsze.

Pnzy okazji należy dodać, 
że w nowym roku szkolnym 
książkę do nauki historii 
uczniowie klasy ósmej *szkołv 
podstawowej otrzymają nową 
Trzeba będzie jednak na nia 
jeszcze poczekać: druk tej po 
zycji przesunął się bowiem na 
IV kwartał.

Jeśli chodzi o wyposażenie 
szkół w pomoce naukowe, to 
w nowym roku szkolnym na- 

. stąpi w tej dziedzinie dalsza 
poprawa. Umowy z zakłada­
mi produkującymi pomoce 
szkolne obejmują na ten rok 
sumę ponad 2 mld zł.

Kolejne etapy obchodów 
40-lecia w Poznaniu

Dokończenie ze str, 1

chorążych Wyższej Oficerskiej 
Szkoły Wojsk Pancernych jm. 
Stefana Czarnieckiego w Poz­
naniu. Tegoż dnia szkoła 
„pancerniakow” nia być od­
znaczona Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy. Uroczystość 
pod pomnikiem Armii „Poz­
nań” ma stać się jednocześnie 
wyrazem lipidu dla żołnierzy 
polskich poległych w II woj­
nie światowej oraz manife­
stacją antywojenną mieszkań­
ców Poznania.

— 1 września nie może b’yć 
okazją do świętowania prze­
granego początku wygranej 
wojny — powiedział Marian 
Jakubowicz, prezes Zarządu 
Wojewódzkiego Związku Bo­
jowników o Wolność De­
mokrację w Poznaniu — lecz 
powinien przypominać, zwłasA 
cza młodemu pokoleniu, czym 
się płaci za słabość i osamot­
nienie na międzynarodowej 
arenie.

— Jeśli ktoś dopatrzy się 
sprzeczności między hasłami 
antywojennymi, a wysiłkami 
naszego państwa i społeczeń­
stwa na rzecz umocnienia siły 
zbrojnej Polski Ludowej — za 
uważył podczas wczorajszego 
posiedzenia komitetu obcho­
dów 40-lecia I sekretarz KW

pZPR w Poznaniu Edward 
Łukasik — musi sobie uświa 
domić, że choć zbrojenia ko­
sztują, znacznie więcej kosztu 
je wojną, a najwięcej kosztu­
je bezsilność.
Program obchodów 45 rocz­

nicy napaści hitlerowskiej na 
Polskę przewiduje spotkania 
byłych żołnierzy września z 
młodzieżą, ze społeczeń­
stwem, składanie kwiatów i 
wieńców na grobach poległych 
i w miejscach pamięci na­
rodowej, o dston i ęc i e t atol ic 
pamiątkowych, apele pole­
głych oraz wiece w wielu miej 
scowośęiacb Poznańskiego. 8 
i 16 września odbędą się zlo­
ty uczestników bitwy nad 
Bzurą oraz młodzieży w Ku­
tnie i Sochaczewie.

Jednym z ogniw łańcucha 
obchodów 40-lecia (w Poznań 
skiem planowanych od 23 lu 
tego br. do 9 maja 1985 roiku) 
będzie 35-1 ecie zjednoczenia 
organizacji kombatanckich w 
Polsce, przypadające 3 wrześ­
nia. W tym dniu ZBoWiD- 
owcy dożą kwiaty na mogi­
łach wybitnych działaczy swe­
go związku, a w Sali Białej 
Urzędu Miejskiego w Pozna­
niu odbędzie się uroczyste po 
siedzenie prezydiom Z W 
ZBoWiD. (tt)

„Rolimpex" - małym 
i dużym ogrodnikom

Dokończenie ze str. 1 
go nie zawsze są to nasiona 
w pełni wartościowe. „Ręlim- 
pex” przejmuje natomiast peł 
ną odpowiedzialność za ja­
kość sprzedawanych przez sie 
bie nasion.

Chociaż w tej działalności 
pomyślano także o małych o-

g rodnik ach i działkowcach, 
którzy poszukują najwarto­
ściowszych odmian warzyw i 
kwiatów, to nie będą zachwy 
ceni tą formą sprzedaży, po­
nieważ prowadzona będzie o- 
na wyłącznie za waluty wy­
mienialne; a wiadomo -- nie 
każdy nimi dysponuje, (zd)'

F. J. Strauss 
odwiedzi! Albanię

(PAP) F. J. Straussł przy­
wódca bawarskiej CSU, za­
skoczył opinię publiczną w 
RFN nieoczekiwaną wizytą, 
którą złożył w Albanii.

Mimo oświadczenia kance­
larii państwowej w Mona­
chium, iż wizyta ma charak- 
ter całkowicie turystyczny i 
wyłącznie prywatny, w ko­
łach bońskich obserwatorów 
politycznych panuje przeko­
nanie. iż Strauss podjął pró-. 
bę przekonania przywódców 
albańskich o celowości zerwa­
nia z dotychczasową izolacją 
Tirany, oferując Albanii po­
moc finansową i gospodarczą 
_________  • /■ '

Sukces „Cesarza" 
w Wielkiej Brytanii
(PAP) Sukcesem „Cesarza” i 

jego autora — Ryszarda Ka 
puścińskiego zakończyła się 
brytyjska „premiera” książk 
znanego polskiego reportera 
Książka, wydana przez ofi 
cynę Picador books wzbudziła 
wyjątkowe, jak na publikację 
autora zagranicznego, zainte­
resowanie rynku wydawnicze­
go i prasy.

Ryszard Kapuściński podczas 
krótkiego pobytu w Londynie 
udzielił licznych wywiadów, 
wygłosił kilka wykładów ' 
brał udział w licznych spot­
kaniach.

Obszerne wywiady prasowe 
ż polskim autorem podkreślały 
uniwersalny charakter „Cesa­
rza” jako bogato udokumento­
wanej relacji o patologii wła­
dzy. „Observer” napisał, że 
jest to książka klasyczna, mó­
wiąca o tym, jak zdobywa się 
władzę, jak się ją utrzymuje 
i jak traci.

Krzyżówka 
jakiej nie było

(PAP) 19 bm. nad ranem zg 
kończył się w Toruniu niety­
powy 24-godzinny maraton..> 
krzyżówkowy. Zorganizował 
go miejscowy klub szaradzi­
stów „Labirynt”. Do udziału 
w . tej niecodziennej imprezie, 
której celem — oprócz rozryw 
ki — było ułożenie najdłuższej 
w Polsce krzyżówki, gospoda­
rze zaprosili 4-osobowe repre­
zentacje klubów „Atena” z 
Gorzowa Wielkopolskiego i 
„Minervus” z Warszawy oraz 
.Cror” z... Jugosławii.

W rezultacie niełatwych — 
bo samotnych — zmagań padł 
w Toruniu ubiegłoroczny re­
kord. Jugosłowianie ułożyli 
najdłuższą krzyżówkę z za­
chowaniem wszystkich zasad 
regulaminowych przy z góry 
ustalonej szerokości 25 cm prze 
kracza ona 9 m. długości. Tym 
samym jest ona prawie 3- 
krotnie dłuższa niż krzyżów­
ka z ubr. Na drugim miejs­
cu uplasowali się szaradziści 
< Warszawy.

Poznańskie Biuro Progno* Insly 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj zachmu 
rżenie małe 1 umiarkowane. Tern 
peratura maksymalna 22—24 stop­

nie. minimalna 8—10 stopni. Wiatr 
słaby, zmienny.

■ Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w pile 25 Kaliszu, Koninie, 
Lesznie i Poznaniu 23 stopnie.

Ciśnienie 758,3 mm ezyll 1011 
hPa.

(A-18)

Dzisiejszy serwis tnfomocyjny 
opracował Kazimiera Brzezicki
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Paramedycyna czy znachorstwo?
CÓŻ z .tego, że zdrowi z 

dezynwolturą lub wręcz 
z pogardą patrzą na 

praktyka i ceremonie nadzwy­
czajnych „uzdrawiaozy”, sko­
ro chorzy tracący nadzieję, 
skoro tracący nadzieję rodzi­
ce chorych dzieci, lub najbli- 
zsi chorych ciągle biorą udział 
w masowych imprezach „uz­
drawiania”. Nie ma drugiego 
kraju w Europie ani na świę­
cie, w którym przedsięwzięcia 
tzw. paramedyczne na stadio­
nach i w wielkich halach wi­
dowiskowych gromadziły ta­
kie tysięczne rzesze, jak u 
nas, nie ma kraju, w którym 
imprezy te przeradzałyby się w 
masowe „ozdrowieńcze" wie­
ce...

Pod koniec ubiegłego roku 
wybitny uczony i lekarz prof. 
Tadeusz Ko Szarowski wygło­
sił w Sejmie dramatyczne 
przemówienie o sytuacji zdro­
wotnej społeczeństwa. Woła­
jąc o projekt nowej ustawy o 
opiece zdrowotnej (projekt jej 
już powstał) uzasadniał jej 
potrzebę i potrzebę nowych 
działań takimi zjawiskami, jak', 
pięć milionów ludzi chorych na 
serce, masowe zjawiska otyło­
ści i alkoholizmu, masowe 
schorzenia przewodu pokar­
mowego i zatrucia żółtaczką 
w placówkach służby zdrowia, 
oraz masowe zjawisko szar­
latanerii paramedycznej! Bu­
dujemy centrum onkologiczne, 
budujemy centrum i tworzy­
my system lecznictwa nowo­
tworowego, z wielkim trudem 
realizujemy kolejną ustawę 
mającą tworzyć tamę dla al­
koholizmu, ale nie tworzymy 
żadnej tamy dla ogarniającej 
nas choroby działań parame- 
dycznych. Oto prasa donosi, 
że wybitny polski „uzdrowi­
ciel” Stanisław Nardelli otrzy­
muje tytuł doktora honoris 
causa ąachoidniej uczelni, oto 
centralna gazeta donosi, że w 
Poznaniu właściciel zakładu 
produkcji farb i lakierów, dy­
plomowany bioenergoterapeu­
ta „poprawił” zdrowie 400 
osób podczas zbiorowego spe­
ktaklu leczniczego w hali 
sportowo-widowiskowej „Are­
na” który to zabieg odbywał 
się „pod okiem” piętnastu le­
karzy...

Miesiąc temu w Sejmie, wi- 
ceminister zdrowia i opieki 

społecznej prof. dr Leszek 
Kryst, odpowiadał na interpe­
lację posłów Zbigniewa Kle- 
deckiego i Szczepana Styra- 
nowskiego w sprawie budzą­
cych niepokój praktyk para- 
medycznyćh. W swojej inter­
pelacji stwierdzili oni, że:

— od kilku lat mnoży się 
liczba „uzdrowicieli i znacho­
rów”, bioenergoterapeutów, lu­
dzi obdarzonych jakoby mocą 
uzdrawiania chorych;

— .nieuzasadnioną reklamę 
robią im prasa, radio i tele­
wizja;

— niektórzy lekarze stosują 
nienaukowe metody leczenia i 
skłaniają się do różnych form 
wspólpłracy z uzdrowiciela­
mi.

Odpowiadający na tę inter­
pelację w Sejmie wicemini­
ster prof. dr Leszek Kryst nie 
tylko potwierdził zawartą w 
interpelacji opinię, ale uzupeł­
nił ją o nowe elementy. Oto 
one:

— oficjalnie zarejestrowa­
ne Polskie Towarzystwo Bio- 
cenotyczne oficjalnie wydało, 
wbrew wszelkim obowiązują­
cym w kraju przepisom, dy­
plomy bioenergoterapeutów, 
uprawniające do leczenia; -

— jedno z województw na­
dało tytuł: „zasłużonego dla 
województwa” znanemu z pra­
sy bioenergoterapeucie;

— sąd rejonowy w jednym 
z województw wydał zezwo­
lenie na zajmowanie się dia­
gnostyką i leczeniem spół­
dzielni „Radius”, która nie za­
trudnia lekarzy...

— w stolicy, w setkich ni- 
szych miast, w bramach do­
mów i na targach, w oficjal­
nych miejscach sprzedaży na­
być można rozprawy i podrę­
czniki wiedzy tajemnej, bio­
energoterapii, różdżkarstwa. 
Można też nabyć w różnych 
sklepach przyrządy do „upra­
wiania” wiedzy tajemnej — 
różdżki, kulki, wahadełka.

Byłoby to może zjawisko 
marginalne, stwierdził wicemi­
nister, gdyby nie jego skutki 
społeczne, gdyby nie niosło 
niebezpieczeńsitwa dla zdrowia, 
gdyby nie skutki psychiczne, 
gdyby nie podrywały te pra­
ktyki zaufania do lekarzy i 
medycyny nazwanej już dla 
odróżnienia — „oficjalną”.

Trudno policzyć w skali 

kraju przypadki, w których 
odebrano lekarzom pacjentów 
po to, aby poddać ich „sku­
teczniejszej” rzekomo kuracji 
paramedycznej. Ale oto przy 
kład z jednej tylko kliniki. 
Mówiła o nim w wywiadzie 
dla tygodnika „Zwierciadło” 
(nr. 30, z dnia 26. 07. br.) prof. 
dr Maria Ochocka, kierownik 
Kliniki Hematologu i Pneu­
monologii Instytutu Pediatrii 
AM w Warszawie. Matka 10- 
letniego Adasia, chorego na 
ostrą białaczkę limfoblastyczną 
zabrała dziecko ze szpitala 
wtedy', gdy nastąpiła już wy­
raźna poprawa zdrowia. Za­
brała je do inżyniera — „uz­
drowiciela” z Wrocławia. Ten 
ząpewpił spowodowanie po­
prawy zdrowia, stwierdzając 
równocześnie, że poprawa by­
łaby szybsza gdyby nie kura­
cja rozpoczęta w szpitalu... Po 
trzech latach dziecko miało 
nawrót choroby w wielu na­
rządach, operację guza jamy 
brzusznej, ale lećzone z woli 
matki nadal przez inżyniera 
z Wrocławia, wkrótce zmar- 
ło. Takich przypadków odbie­
rania dzieci lekarzom, było w 
tej klinice już 13!

Postęp w medycynie tworzą 
nie tylko lekarze, nie tylko 
ludzie uprawnieni do tego fa­
kultetem, także amatorzy — 
badacze zjawisk przyrody. 
Przy ministrze zdrowia i o- 
pieki społecznej działa Komi­
sja d<> spraw Niekonwencjóndl 
nych Metod Leczenia. Uczeni 
z wielu dziedzin, eksperci U- 
rzędu Patentowego badają i 
oceniają zjawiska, metody le­
czenia, eksperymenty mogące 
służyć zdrowiu. Patronują na­
wet pracom, poglądom zmie­
rzającym w tym kierunku 
Ale fakt ten sprzyjania amator 
skim poszukiwaniom został w 
naszym kraju nadużyty już 
tak dalece, że oto nawet na­
haje się tytuły, wy da je upra­
wnienia i... dyplomy. Na wnio­
sek Mirysterstwa Zdrowia zą- 
wieszona została działalność 
Polskiego Towarzystwa Bió- 
cenotycznego. Ale jak sfor­
mułować, jak ogłosić wniosek 
jak przekonać ludzi, aby bez 
opinii lekarzy nie korzystali 
z kuracji u ludzi będących 
najczęściej tylko szarlatana­
mi? (PAI)

ANDRZEJ TUMIALIS

Zakład Mleczarski w Czarnko­
wie (Pilskie) przerabia codzien­
nie około 30 tysięcy litrów mle­
ka. Najnowszym wyrobem, bar­
dzo smacznym I poszukiwanym 
jest wędzony ser twarogowy. 
Na zdjęciu: pakowanie sera po 

wędzeniu.

Fot. „Głos” — R Królak

Związkowcy staromiejskie 
go Zespołu Opieki Zdro 

wotnej w Poznaniu odpowie­
dzieli na ogólnopolski apel 
swych organizacyjnych kole­
gów i wystąpili z wnioskiem 
o zatarcie kar porządkowych 
nałożonych na pracowników 
tego zespołu.

— Zwróciliśmy się z taka 
propozycją do dyrekcji — 
mówi szef związkowców Je­
rzy Skowron w nadziei, że ta­
ki akt wyrozumiałości wobec 
niewielkich naruszeń dyscy­
pliny pracy (tą swoistą amne­
stią objęliśmy przewinienia 
popełnione między lipcem 
1983, a lipcem tegorocznym) 
podziała wychowawczo i mo­
bilizująco. Chcę zaznaczyć, że 
zapomnieniu nie uległy kary 
o istotnym, jak sądzimy, cię­
żarze gatunkowym. Mam na 
myśli nieusprawiedliwioną 
nieobecność w pracy, picie 
alkoholu w pracy oraz kra­
dzież społecznego mienia.

Dyrekcja zaakceptowała 
nasz wniosek dodaje sekre­
tarz związkowej organizacji 
Elżbieta Klorek. Zaakcepto­
wali też pracownicy. Przyję­
to to z zadowoleniem. Sądzi­
my. że stanie się owo wyba­
czenie elementem integrują­
cym naszą załogę.
* — O podobne stanowisko 
wobec swoich załóg — doda-

W staromiejskim ZOZ

Darowanie kar 
zakładowym winowajcom

je Henryka Gostomska sekre­
tarz Rady Wojewódzkiej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych Pracowników Ochrony 
Zdrowia w Poznaniu apelu­
jemy do wszystkich zakładów 
i placówek służby zdrowia w 
naszym województwie.

☆
Przeprowadzenie „zakłado­

wej amnestii” jest jednym z 
ostatnich działań organizacji 
związkowej staromiejskiego 
ZOZ-u. Od powstania organi­
zacji minęło jednak ponad 
pół roku. Co w tym czasie 
wpisano po stronie związko­
wych dokonań? Jakie zadania 
w dalszym ciągu zdają się 
być najważniejsze?

— Zaczniemy od zadań — 
podkreślają moi rozmówcy.

Od ich wykonania bowiem 
zależy siła naszego oddziały­
wania na wzrost naszych mo­
żliwości. Mamy tutaj na my­
śli zwiększenie liczebności na­
szych szeregów. Stanowimy

Poszukiwany 
ser twarogowy

jak na razie tu na Starym 
Mieście 17 procent tej pra­
wie dwutysięcznej załogi. To 
naszym zdaniem mało. Za 
mało, aby o niektórych spra­
wach mówić naprawdę peł­
nym głosem. Ponieważ ludzie 
jednak — co prawda nie gro­
madnie — do nas przychodzą 
mamy nadzieję że wkrótce 
będzie nós więcej i więcej.

Co tymczasem; Trwa lato, 
wakacje. Skupiliśmy więc 
swój wysiłek na właściwym 
organizowaniu letniego wypo­
czynku. Z różnych form spę­
dzenia lata — mamy własny 
ośrodek w Skokach, w Miel­
nie. wczasy pod gruszą, miej­
sca na koloniach— skorzysta 
około 800 osób Ponadto zasił­
ki, ich przydzielenie, spotka- 
kania z emerytami, przygoto­
wywanie okolicznościowych 
upominków, jak choćby z oka 
zji dnia pracownika służby 
zdrowia, czy dnia dziecka — 
to elementy naszej codziennej 
pracy, (len)

Ambasador Józef Lipski 
przekazując 26 marca 
1939 roku ministrowi 

spraw zagranicznych III Rze­
szy — Joachimowi von Rib- 
bentropowi negatywną odpo­
wiedź rządu polskiego na żąda, 
nia Adolfa Hitlera w sprawie 
włączenia Wolnego Miasta 
Gdańska do Niemiec i wybu­
dowania przez terytorium pol­
skie eksterytorialnych linii ko­
munikacyjnych do Prus 
Wschodnich, powiedział ostro:

— Otrzymałem od mego rzą­
du, nieprzyjemną misję oświa­
dczenia, iż dalsze realizowanie 
planu Niemiec dotyczącego po­
wrotu Gdańska do Rzeszy 
oznacza wojnę z Polską.

Polska do wojny nie była 
jednak przygotowana należy­
cie, zwłaszcza zaś do wojny z 
Niemcami. Wszelkie - plany i 
przygotowania wojskovre .po­
dejmowane były z myślą głów­
nie o ewentualnej wojnie ze 
Związkiem Radzieckim. Po­
nadto nasze granice z III Rze­
szą były zbyt długie do ja­
kiejkolwiek efektywnej obro­
ny, pozbawione ;na ogół natu­
ralnych punktów oporu, po 
prostu całkowicie otwarte dla 
inwazji z północy, południa i 
zachodu. Na dobrą sprawę, tyl­
ko .niewielki odcinek południo 
wo-wschodniej granicy II Rze­
czypospolitej, a mianowicie z 
Rumunią, był granicą dobrego, 
a nawet przyjacielskiego są­
siedztwa. Stosunki polsko-ra­
dzieckie cechował chłód, a z 
sąsiadującą na północnym 
wschodzie Litwą były one 
wręcz wrogie.

Jakie zatem szanse miała 
Polska i gdzie szukać mogła 
pomocy?

W marcu 1939 roku był cał­
kowicie jeszcze możliwy sojusz 
polsko-radziecki. Wprawdzie 
stosunki między obu krajami 
cechował — jak się rzekło — 
chłód, nie były to jednak sto­
sunki wrogie Dość dobrze-roz 
wijały się kontakty gospodar­
cze. w Warszawie i Moskwie 
urzędowali ambasadorowie 

obu krajów, a politycy składa­
li sobie wizyty. Ściślejsze 
związanie się polityczne czy 
wojskowe ze wschodnim są­
siadem Polski było jednak nie 
do przyjęcia — ze względów 
klasowych — dla kierowni­
czych kół II Rzeczypospolitej. 
W sytuacji zagrożenia ze stro 
ny III Rzeszy zaczęły one szu­
kać sprzymierzeńców daleko 
od granic kraju, w Europie 
zachodniej.

Zresztą pierwsza odezwała 
się — o dziwo- — Wielka Bry 
tania, z którą rząd sanacyjny 
utrzymywał wprawdzie popra­
wne, ale niezbyt ścisłe stosu­
nki. Tymczasem właśnie rząd 
angielski udzielił Polsce 31 
marca 1939 roku jednostronnej 
gwarancji pomocy w razie ag­
resji. Premier Neville Chamber 
lain oświadczył tego dnia w 
Izbie Gmin: „Jeżeli Polska zo­
stanie napadnięta i będzie 
uważała za słuszne się bronić, 
to Anglia przyjdzie jej z po­
mocą”. Zarówno politycy, jak 
i opinia publiczna na Wyspach 
Brytyjskich zrozumieli, że 
skończył się czas ustępstw wo­
bec Hitlera, że prowadzą one 
do wojny, a nie do jej zaże­
gnania. Ostateczny rozbiór 
Czechosłowacji i wysunięcie 
żądań-wobec Polski zdemasko­
wały bowiem „ kłamliwość 
obietnic Hitlera, który zaled­
wie pół roku wcześniej, we 
wrześniu 1938 roku krzyczał 

A na zjeździe NSDAP w Norym 
berdze, że po rozwiązaniu pro­
blemu sudeckiego nie będzie 
już miał jakichkolwiek rosz­
czeń terytorialnych w Euro­
pie.

6 kwietnia — podczas wizy­
ty ministra Józefa Becka w 
Londynie — przyjęto tymcza­
sową deklarację o wzajemnej 
pomocy, do której rychło 
przyłączyła się Francja, od 
prawie 20 lat związana formal­
nie sojuszem z Polską.

Dzisiaj wiadomo, że oba 
rządy zachodnie nie miały 
wcale zamiaru wywiązać się 
zę swóich obietnic, że nfely> 

ko nie były do wojny przy­
gotowani, ale i jej nie chcia* 
ły. Liczyły jednak, że stano­
wcze stanięcie po stronie Pol­
ski ostudzi agresywne zapały 
brunatnego wodza. Musiały 
się' też liczyć z opinią publi­
czną swoich krajów, która 
wprawdzie nie była jednolita 
w poglądach („Nie chcemy 
umierać za Gdańsk!” — krzy­
czano wszak na ulicach Pary­
ża i Londynu), ale w więk­
szości domagała się przeciw-

Zanim padły strzały (2)

stawienia zaborczej i awan­
turniczej polityce państwa 
Hitlera.

Fuehrer stanął zatem w ob­
liczu nowej i groźnej dla Rze 
szy konstelacji politycznej 
Zaatakowanie Polski lub Frań 
cji spowoduje natychmiasto­
wą kontrakcję z drugiej stro­
ny, a do tejgo konfliktu włą­
czy się jeszcze Wielka Bryta- 
tania Hitler nie tracił jed­
nak nadziei, że uda mu się 
ostatecznie izolować Polskę 
Trafnie rozumował że Fran­
cuzi i Brytyjczycy nie /mają 
zamiaru bić sie o niepodle­
głość Polski i że robić będą 
wszystko, by konflikt polsko- 
niemiecki zakończyć pokojo­
wo. oczywiście kosztem Pol­
ski tak. jak w końcu wrze­
śnia 1938 roku zakończono 
konflikt sudecki kosztem Cze­
chosłowacji'.

l^ierpniej wiosną 1.939 eo- 
1 ku wyniknęła, teoretycz­

na przynajmniej, możliwość 
zawiązania się spiuszu woj­
skowego Wielkiej Brytąnii. 
Francji. Polski i Związku Ra 
dzieckiego Rozmowy d> plo- 
matyczrte na ten temat tóczv. 
ły sie iuż od oolowv marca 
18 tegoż miesiąca rząd bry-

tyjski zwrócił się do rządu ra­
dzieckiego z zapytaniem, czy 
zgadza się złożyć swój pod­
pis pod wspólna deklaracją 
rządów Anglii. "Francji, Pol­
ski i ZSRR wymierzoną prze­
ciwko agresji i przewidującą 
możliwość wzajemnych kon­
sultacji politycznych w razie 
zaistnienia ku temu pilnej po­
trzeby. Rząd radziecki wyra­
ził w zasadzie zgodę na wzię­
cie udziału w tego rodzaju 
inicjatywie, stwierdzając jed­

nakże, iż „deklaracja taka nie 
rozwiązuje sprawy”.

Rozmowy dyplomatyczne 
na temat zawiązania się 
antyhitlerowskiej koalicji 
państw europejskich z udzia­
łem ZSRR toczyły się ąż do 
drugiej połowy sierpnia i nie 
zakończyły się sukcesem z 
powodu stanowczego oporu 
rządu polskiego Kto wie. czy 
nie ważniejsza w tym była 
jednak niechęć rządów: bry­
tyjskiego i francuskiego, któ­
re w rzeczywistości nie zamię 
rżały wcale doprowadzić do 
istotnego zbliżenia- z ZSRR. 
Świadczą o tym liczne fakty, 
choćby udział w rozmowach 
w Moskwa niższych rango dy 
plomatów brytyjskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych czy podobny skład per­
sonalny delegacji wojskowych 
Wielkiej Brytanii i Francji, 
które w sierpniu konferowały 
W stolicy ZSRR z wciskowy­
mi radzieckimi w dodatku 

wyposażone w peł­
nomocnictwa «wvch rządów 
do rawierania układów

W Berlinie obawiano się 
możli vosci zawiązania ■ sie 
wielkiei europejskie; koalicji 
antvhitlerowskiei. co dla za­
borczych planów fuehrera 
Rzeszy stanowiłoby śmiertel-

nie bedsc

ne'niebezpieczeństwo. Aby te 
mu zapobiec. Niemcy podjęły 
wielką akcję dyplomatyczną, 
umiejętnie sondując przede 
wszystkim nastroje polityczne 
rządu radzieckiego Z przemó 
wień dygni&rzy hitlerow­
skich. z artykułów prasowych 

' i audycji radiowych usunięto 
wszystkie akcenty antyra­
dzieckie. Coraz wyraźniej for 
rautowanych propozycji poro­
zumienia — pisał Jerzy Hol- 
zer w książce „Państwo Hi-

tlera” (Warszawa 1972) — nie 
odrzucano w Moskwie wręcz, 
ale też nie przyjmowano ich. 
Dopiero po zawieszeniu roko­
wań z Wielką Brytanią i 
Francją rząd radziecki zgo­
dził się na rozmowy z Niem­
cami. 22 sierpnia 1939 roku 
minister Ribbentorp udał się do 
Moskwy. Następnego dnia pod­
pisany został niemiecko-radzie 
cki układ o nieagresji i proto­ LESZEK ADAMCZEWSKI

Fragment portu w Wolnym Mieście Gdańsku.
Reprodukcja — R. Świątkowski

kół o strefach wpływów. Hitle­
rowska Rzesza uniknęła groź­
by walki ■ z koalicją wielkich 
europejskich przeciwników. 
Dodajmy, uniknęła w roku 
1939 Dwa lata późnej, po nie 
mieckim ataku na ZSRR i ja­
pońskim na amerykańską ba­
zę Pearl Harbor. zawiązała się 
wielka światowa koalicja 
aliantów, sprzymierzonych w 
walce z faszyzmem.

przez pierwszych osiem 
A miesięcy roku 1939 na-

pięta sytuacja panowała na 
terenie Wolnego Miasta Gdań 
śka. sztucznego tworu admi­
nistracyjnego formalnie nie­
zależnego od III Rzeszy, a w 
istocie całkowicie opanowane 
go przez hitlerowców Z bie­
giem czasu nasilały się w 
Gdańsku prześladowania 
mniejszości polskiej Utrudnia 
no też orace tym służbom 
polskim (kolejarze, celnicy, 
pocztowcy), które w myśl po­
stanowień traktatu wersal­
skiego wykonywały tu swą 
pracę.

Dokończenie za tydzień
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Czy naprawdę nadopiekuńcze
FILM Z HARACZEM

Dlaczego Okręgowe Przed­
siębiorstwo Rozpowszechniania* 
Filmów stbsuje od pewnego 
czasu transakcje wiązane? 
Chcesz obejrzeć np. film „Na 
granicy” musisz zakupić bilet 
dodatkowy (a złotych- dzie­
sięć) na 2 — 3 filmy krótko- 
metrażowe. Dziś na I seansie 
w kinie „Bałtyk” w Poznaniu 
krótkometrażówki po filmie 
głównym obejrzało dosłownie 
kilkunastu widzóio, reszta o 
puściła salę, zapewne pragną'. . 
wyjść pod wrażeniem drama 
tu, a nie oświatowej treści 
metrażówki. Dlaczego więc óu 
haracz? Dawniej wyświetlano 
krótkometrażówkę przed głów . 
nym filmem jako dodatek do 
niego i tak, szczególnie przy 

' obecnych cenach biletów po­
winno być nadal. Jeśli nie 
to trzeba wyświetlać filmy 
oświatowe na oddzielnych se­
ansach. (1527)

...V.;' ZDZISŁAW REMŁEIN 
Poznań

PODZIĘKOWANIE

Pragnę serdecznie podzię­
kować poznańskiej straży po­
żarnej (Oddział, prawdopodo­
bnie przy ul. Grunwaldzkiej 
— nazwisk strażaków nieste­
ty nie znam) za pełen zrozu­
mienia stosunek do mojej o- 
soby. Zabiegi w administracji 
domów i gdzie indziej aby 
zlikwidować to, co w naszej 
kamienicy zagraża przechod­
niom ciężkimi obrażeniami, 
pozostawały bez echa. Płyta 
cementowa na balustradzie 
mojego balkonu groziła upa­
dkiem. lada chwila, co powo­
dowało napięcie w domu i 
niepokój. Groziła śmiercią 
przechodzącym w, dole. W 
miejsce wielomiesięcznych 
starań — tym razem jeden 
telefon do poznańskiej stra­
ży pożarnej spowodował przy­
jazd. ekipy i bezpieczne zrzu­
cenie płyty. Uwolniony od. o- 
baw o cudze życie — dzięku­
ję. (1477)

PRZEMYSŁAW BYSTRZYCKI 
Poznań

Mamy kryzys a funduje­
my sobie wydatki na ce 
le socjalne jak państwo, 

które przeżywa gwałtowny 
rozkwit! — mówi się tu i ówT 
dzie, nawet w Sejmie, nie tyl-. 
ko na ulicy.

Mamy kryzys, a fundujemy 
sobie w y d a t k i...

Jeśli chodzi o wydatki, to 
- być może — rzeczywiście 
państwo nasze znalazło się u 
kresu swoich możliwości, jako 
że w ciągu ostatnich kilku 
lat wzbogaciło się ó niespo­
dziewaną liczbę nowych eme­
rytów i rencistów, zrewalory­
zowało kilka razy przysługu­
jące im świadczenia, wydłu­
żyło urlop wychowawczy i 
zaserwowało odpowiedni zasi- 

.'ek pieniężny oraz przezna­
czyło na cele pomocy spolecz- 
lej środki zdecydowanie wię­
ksze niż w latach ubiegłych, 
nawet biorąc pod uwagę ia- 
flację i dewaluację złotówki...

A jednak — uważam — 
jest to niewystarczające! 
Wszystko’ to bowięm jest je- 
<ynie WYPŁYWEM PIENIĄ­
DZA, który —- to prawda — 
trafia do najbardziej potrze­
bujących, ale nie rozwiązuje 
problemów w sferze JAKOŚ- 
N polityki socjalnej państwa. 

Słusznie zwróciła na to uwa­
gę na łamach „.Polityki”, w 
oolemice z prof. Henrykiem 
Rafalskim — red. Ruta Pra- 
gier. „Mamy przestarzałą 
koncepcję pomocy społecznej 
— .pisze — u podstaw której 
egło założenie, że będzie ona 
miała do czynienia ze społecz­
nością biedaków proszących 
o wsparcie, zaś opieka będzie 
oełnić rolę spustu, czyli rury. 
Z góry, 7. wyższej instancji,

wleci pewna suma pieniędzy, 
tu zostanie podzielona — i 
wyleci”. ’

Tylko co po pieniądzach 
nie mogącemu ruszać się eme­
rytowi, jeśli nie ma kto kupić 
za nie potrzebnych mu rzeczy. 
Co mu z nich, gdy musi li­
czyć na czyjąś łaskę lub spon 
taniczność? Co mu z tego, 
gdy po ciężkiej chorobie mu- 
sj mieszkać w mieszkaniu, 
które znajduje się na wyso­
kim piętrze oraz nie ma urzą­
dzeń, pomagających w poru­
szaniu się po nim? Co mu z 
pieniędzy, jeśli nie może ko­
rzystać z przystosowanych do 
jego możliwości finansgwych 
barów i restauracji? Co mu z 
nich, gdy nie może za nie 
„nabyć” czyjejś wyspecjalizo­
wanej pomocy bo ona nie is­
tnieje lub nie ma instytucji, 
która by zawodowo zajmowa­
ła się realizowaniem jego po­
trzeb?

Co z pieniędzy inwalidzie, 
zwłaszcza jeśli ich nie dostaje, 
bo mu nie przysługują ze 
względu na wysoką rentę? 
Owe wielkie spmy, o których 
czyta, przeznaczone na polity­
kę socjalną, tylko wówczas 
frustrują, bo nic z nich nie 
ma. Ani prawa do opieki pań­
stwowej, ani do tej z PCK, 
bp sióstr mało, ludzi chętnych 
mało, a w przejściu podziem­
nym nie ma specjalnego pod­
jazdu 'dla jego wózka, nie ma 
wózków, odpowiednich do je­
go inwalidztwa sprzętów uży­
tku domowego, oferty pracy 
odpowiadającej jego możli­
wościom i ambicjom, tylko 
robienie szczotek, druciaków 
lub szyci? ścierek. lid., itp.

Myślę więc, że pod wzglę­

dem jakości polityki socjalnej 
nasze państwo ma jeszcze 
wiele do zrobienia. Warto 
chyba, rozważając kolejne 
wydatki, wziąć to pod uwa­
gę. Być może, kierując stru­
mień pieniędzy nie wprost do 
kieszeni potrzebujących, lecz 
na rzecz powoływania róż­
nych wyspecjalizowanych in» 
stytucji lub inwestycji socja­
lnych, spowodujemy, iż sta­
niemy się państwem napraw­
dę opiekuńczym.

Ruta Pragier we wspomnia­
nym artykule w „Polityce,, 
pisze, iż w Anglii pomoc dla 
starszych i chorych zaczyna 
się od tego, że „ekipa przy­
chodzi do domu i ustala, co 
jest potrzebne, po czym insta­
luje np. dodatkowy uchwyt 
przy wannie, fotel z podwyż­
szonym siedzeniem, załatwia 
przynosżenie obiadów. O pie­
niądzach mówi się rzadko”,

Tylko po co zaraz sięgać do 
Anglii? W Bułgarii np. każ­
demu z zawałowców, na koszt 
państwa, podczas kiedy prze­
bywa on na leczeniu szpital-, 
nym i sanatoryjnym, precy­
zyjnie programuje się domo­
we udogodnienia' na czas re­
konwalescencji i później, a 
także uruchamia sieć pomoc­
ników socjalnych, którzy w 
odpowiednim czasie zjawią 
się u niego — nawet jeżeli 
on o tym nie wie lub zapom­
ni — pokazując możliwości 

.realizacji potrzeb biorących 
sie z etapu wychodzenia z cho 
roby oraz sytuacji materialnej 
i rodzmnej.

A Bułgaria nie wydaje na 
cele socjalne — porównywal­
nie — więcej od nas. (PAI)

WOJCIECH MARCICKI

PONOWNIE URUCHOMIĆ

Dlaczego Poznań — miasto 
tak duże, ma tak mało kin? 
Z prawdziwego zdarzenia 
można je wyliczyć na palcach 
jednej ręki. Kina drugorzęd 
ne jak „Malta”, „Miniaturka 
nie wchodzą przecież z po 
wodu małych widowni w ra­
chubę. Zapytuję, czy nie mo­
żna ponownie uruchomić kin 
które cieszyły się dużą popu­
larnością i nieraz dobrymi 
filmami. Jakie stoją przeszko­
dy? Mam na myśli kina. 
„Wojskowe” przy ul. Polnej - 
Marceltńskiej. „Pancerniak” 
przy.ul. Dojazd, „Czternastka' 
przy ul. Grunwaldzkiej. Wia­
domo, że nowych kin prędki 
nie pobudujemy, więc te u 
jakiś sposób ułatwiałyby o- 
glądanie dobrych filmów j u 
pozostałych rozładowałyby
tłok. (1528

Jak widzą to w ZSRR

Pełna mobilizacja czeka się na mointerów. Pra­
cownicy zakładu skarżą się na 
międzymiastową w pobliskim

przy sprzęcie zbóż...
Dokończenie ze str. 1

binatach PGR jak Działyń, 
Rybno,'Łabiszynek. Tym upra­
wom przydałoby się teraz tro 
chę deszczu, z drugiej jednak 
strony, ze względu na opóź­
niony zbiór zbóż, opady są 
nie wskazane. Ludzie spieszą 
się więc, by deszcz ich nie za­
skoczył. Do prac żniwnych i 
omłotowych przystąpiły w 
wielu wsiach ca*łe rodziny, nie

• rzadka jest te^ pomoc sąsiedz­
ka. Tak było w minioną so­
botę i niedzielę.

Coraz więcej ziarna spływa 
do magazynów. Na szczęście 

, jego wilgotność obecnie znacz­
nie się zmnrejsizyła. Aby za­
pewnić jak największą powie­
rzchnię magazynową bieżącym 
dostawom, zboże z punktów 
skupu szybko przekazywań? 
jest do elewatorów PZZ. (zd) 

' r •

...NATOMIAST ZAWODZI
’ ŁĄCZNOŚĆ

Hasło „żniwa” obowiązuje 
’ ikże w telekomunikacji. Roz­

mowy opatrzone takim hasłem 
powinny być łączone w pierw­
szej kolejności, a wiejskie u- 
szkodzenia telefoniczne — szyb 
ko usuwane. A jak to jest 
w praktyce? Oto reporterskie 
obserwacje z Leszczyńskiego i 
Poznańskiego.

W Śmiglu rozmowy łączone 
są tak. jak pilne; nie czeka 
się dłużej niż 40 minut. Wiele 
numerów połączonych jest je­
dnak z centralą liniami napo­
wietrznymi, toteż zdarzają się 
awarie. Zdaniem naczelniczki 
poczty — Bożeny Krysztof, po­
wodują je kombajny zrywa­
jące przewody, Kiepsko z tele­
fonią jest także we Wscho­
wie. Trudno stamtąd uzyskać 
połączenie do Kościana, gdyż 
najpierw trzeba... telefonować 
do Leszna.

W należącym do Kombina­
tu PGR Ptaszków© Zakładzie 
Rolno-Przemysłowym Pantale- 
onowo 1 (Poznańskie) od kilku 
dni ni? można używać apara­
tu telefonicznego. Jest zwar­
cie. Dotykając słuchawki mo­
że... porazić prąd. Aparat po­
winien być wymieniony, więc

Grodzisku. Na połączenie trze 
ba zazwyczaj długo czekać. 
Łatwiej natomiast można u- 
zyskać kontakt przez centralę 
Nowy Tomyśl. Ale też trzeba 
czekać, więc w sprawach pil­
nych okoliczne miejscowości 
wywołuje się przez radiote­
lefon.

Henryk Adamczewski — dy­
rektor Urzędu Telekomunika­
cyjnego w Nowym Tomyślu, 
któremu podlega centrala w 
Grodzisku nie ma właściwie' 
nic do powiedzenia na uspra­
wiedliwienie tak kiepskiego 
jej funkcjonowania. Bo to, że 
rozmów jest teraz więcej i że 
centrala jest przeciążona to 
mało przekonująca wymówka

Utyskiwań na • pracę łącz­
nościowców nie słychać nato- 
miast wcale w GS Rakonie­
wice. Wiele informacji nadaje 
się teleksem. Korzysta się też 
z radiotelefonów.

Żniwa obnażają więc sła­
bość naszej telefonii od­
czuwaną już i tak na 
co dzień. Na wsi w 
szczególności. Przy nasileniu 
prac polowych szybkie połą 
czenia są niezbędne, a tymcza­
sem często wcale nie są czyn­
ne lub na „wywołanie” abo­
nenta czeka się pół dnia, (maz)

Konflikt: miasto-przyroda?
Ochrona środowiska naturalnego jest jednym z central­

nych problemów naszej epoki. O tym, jak rozwiązuje 
się ten problem w miastach radzieckich informuje ty­

godnik Moskiewskije Nowosti.
Jedni uważają — pisze autor artykułu — że miasto, jako 

środowisko o podwyższonej koncentracji- przemysłu i tran­
sportu nie jest po prostu w stanie zapewnić rówpowagi e- 
kologicznej na swoim terytorium. Czy się tego chce czy me, 
powietrze w mieście było i będzie bardziej zapylone i zaga­
zowane niż na przykład w strefie podmiejskiej, zaś woda w 
zbiornikach miejskich nigdy nie będzie tak czysta i prze­
zroczysta jak u źródeł, a nawet zieleń jest mmej soczysta 
niż w lesie. Innymi słowy, jak by sję nie starać — twierdzą 
oni — to i tak utrzymanie 'naturalnego środowiska Przy­
rodniczego w mieście jest praktycznie niemożliwe.

Inni ekolodzy patrzą na sprawę z optymizmem; Ważne 
jest żeby nie ustępować bezwolnie przed procesami pogar­
szającymi sytuację ekologiczną w mieście, lecz przewidy­
wać jej rozwój i inwestując odpowiednie środki, konse­
kwentnie. realizować przedsięwzięcia w zakresie ochrony 
przyrody. Przy takim stosunku do przyrody można sprowa­
dzić do minimum szkody, jakie miasto czyni w środowisku- 
i zachować jego zdolność do samoregeneracji.

Historycznie tak się złożyło, że kiedy rozwijał się prze­
mysł i transport — główne środki zanieczyszczenia środo­
wiska w miastach — środowiskiem raczej się nie przejmo­
wano. Zakładano, że jest ono zdolne do samoregeneracji 
bez pomocy z zewnątrz. Sytuacja taka trwała prawie do 
połowy obecnego stulecia. I oto rezultaty; wyczerpawszy 
swój potencjał przeciwstawiania się bezmyślnemu gospoda­
rowaniu na planecie przyroda skapitulowała. Obecnie zaś, 
żeby zachować jej zdolność samoregeneracji musimy ucie­
kać się do wielkich nakładów. Ostatecznie mamy obowiązek 
zwrócić jej to, Co zabraliśmy wcześniej.

Ekologicznie czysta produkcja kosztuje dzjś’ o jedną trze­
cią a czasem nawet więcej, niż zwykła. Taka jest cena no­
woczesnych systemów oczyszczania powietrzą i wód ście­
kowych. Nie mniejsze wydatki potrzeba. ponosić, żeby zre­
generować to, co zostało zniszczone. Potrzebne są wreszcie 
pieniądze, żeby nie tylko utrzymać, aie również poprawić 
środowisko przyrodnicze. W Związku Radzieckim wydatki 
te idą w miliardy rubli. Tylko w jednych zakładach me­
talurgicznych (w Krzywym Rogu) zastosowanie systemu 
zamkniętego obiegu zaopatrzenia w wodę kosztowało 150 
min rubli. A przecież obecnie w całym kraju w takich sys­
temach krąży dwie trzecie całej wody zużywanej do celów 
technicznych.

Rzecz jednak nie tylko w środkach. W Związku Radziec­
kim miasta podejmują działania ochronne w stosunku do 
przyrody nie tylko wtedy, kiedy dochodzi do sytuacji kry­
tycznych. Działalność ta prowadzona jest nieustannie i jak 
całe życie gospodarcze kraju, jest ona planowana na rok, 
pięciolatkę i na dłuższe okresy.

Jako część składowa ogólnego programu rozwoju gospo­
darczego i społecznego miasta działalność ta otrzymuje — 
choć nie zawsze w wystarczających ilościach — środki pie­
niężne, materialne i techniczne. Kontrola nad nią spoczywa 
na komisjach ochrony środowiska naturalnego, posiadających 
duże uprawnienia.

Ponadto stan środowiska przyrodniczego w miastach prze­
mysłowych śledzą organy nadzoru sanitarnego, podporząd­
kowane Państwowemu Komitetowi ZSRR do spraw Hydro­
meteorologii i Ochrony Środowiska.

Właśnie na żądanie władz, miejskich i organów nadzoru 
sanitarnego — wielkie ośrodki przemysłowe są powoli u- 
walniane od szkodliwej dla środowiska produkcji. Na przy­
kład w kemerowskim rejonie gospodarczym, „nasyconym” 
przedsiębiorstwami przemysłu metalowego, chemicznego i 
wydobycia węgla, w ostatnich latach przerwano produkcję 
ponad 70 przedsiębiorstw. Wobec osób, które dopuściły się 
zaniedbań, zastosowano surowe kary. W ciągu jednego tyl­
ko roku na Ukrainie państwowa ekspertyza ekologiczna od­
rzuciła prawie 350 projektów, a około 450 odesłała do prze-. 
robienia.

Konflikty tego rodzaju spotyka si^ dość często, ale czy są 
one nieuniknione? W zasadzie można ich uniknąć. I trzeba 
do tego generalnie rzecz biorąc niewiele; jasne zroziymienie 
przez wszystkie strony, w tym przez dyrektorów . przedsię­
biorstw przemysłowych oraz, szefów odpowiednich gałęzi, 
wspólnoty podstawowych interesów ekologicznych.

W’ ostatnich latach podjęto poważne kroki, żeby uwolnić 
orzemysł od tego typu dylematów. Mam tu na myśli kroki 
zarówno gospodarcze, jak i ustawodawcze. Mechanizm ich 
działania jest prosty: wyprowadzanie szkodliwych odchodów 
do biosfery pociąga za sobą coraz bardziej odczuwalne sank 
c-je ekonomiczne, zaś w szczególnie rażących przypadkach 
odpowiedzialność karną. (PAP)

JÓZEF RZESZUT

GRZEGORZ LIPCZYT9SKI 
Roznań

PO ŁAPKĘ DO- MUZEUM

Szanowna Redakcjo! Mam 
15 lat, czytam przez Was re­
dagowany „Głos Wielkopolski' 
W'nim z 31. VII zamieścili 
ście zdjęcie pt. „Prosta i sku­
teczna”. Chodzi tu o muzeal­
ną łapkę na myszy. Chciał- 
bym by redakcja skontakto 
wała mnie z tym muzeum u 
Pyzdrach (Konińskie), bo cho 
dzt mi o dokładny opis dzia­
łaniu tej łapki na myszy. Je 
stem. młodym kolekcjonerem 
rożnych takich łapek. Proszę 
o pozytywne załatwienie mej 
prośby. ' (1526)

SŁAWOMIR KOSMALA 
Pięczkowo ąm. Krzykosy

OD REDAKCJI: Pośrednictw < 
redakcji jest zbędne i nic pros 
tszego jak napisać do dyrekcj* 
te<o Muzeum Rrgionalncgo, pro 

Mżąc o opis tej zabytkowej pułap 
kl. Z pewnością odpowiedzą.

Przedstawione do obejrze­
nia listy mają na koper 
tach pieczątkę „zwrot” 

i odręczną adnotację listono­
sza o niedoręczalności prze­
syłki: ..adresat nieznany” Od 
•losilo się to np do Ryszarda 
H. z ul Lipowej 81 m 30 w 
Inowrocławiu do Liii L z ul. 
Żeromskiego 43- w Kościanie. 
Janiny J z Grzegowa poczta 
Buk Na kopercie, zaadreso­
wanej do Jarosława K. w któ 
■eiś z poznańskich jednostek 
wojskowych, umieszczono do- 
oisek ..wyjechał na stałe”, a 
na liście do Ryszarda S — 
ul Garbary 8a m 43 wyjaś- 
uenie głosiło, że teren poda­
nego numeru ..nie jest zabu­
dowany. a adresat nieznany”

Przesyłki te wróciły do na­
dawcy' (ma podobnych zresztą 
więcej) którym jest Andrzej 
nbmeracki. fotograf — od 
’ 967 r członek Spółdzielni 
Pracy Usług Fotograficznych 
z ul Staszica 5 m. 10 znany 
ednak bardziei przed starym 

<oo przy ul. Zwierzyniec­
kiej, gdzie dzieciom robi zdję­
cia na .kucyku Wzmianka in­
terwencyjna w felietonie pt 

„Z całą klasa na kucyku” su­
gerowała zaś. że firma ta (ta­
ka informację na oiśmie otrzy 
mała redakcja z Wydziału 
Handlu i Usług) została zli­
kwidowana Jako dowód, że 
tak nie j<st. przedstawiono 
nam dokumentację a o tym. 
że część wykonanych i wysy­
łanych kolorowych zdjęć na 
kucyku — wraca z niewiado-

Jednak przed Zoo na kucyku
mych przyczyn do firmy, 
świadczą te koperty-zwroty

Nie tylko zatem czytelnicz­
ka. w której imienin inter­
weniowaliśmy mogłaby sie 
uskarżać na niesolidność fir­
my z kucykiem; tymczasem 
w podanych przynadkach tru 
dno ia obciążać winą, jeśli 
ooczta nie doręczyła przesył­
ki. lub ktoś oodał adres nie 
dokładny. A może orzy zapi­
sywaniu nastąpiła pomyłka 
bó w redąkcji interweniowała 
Małgorzata K z ul. Jackow­

skiego, podczas gdy w doku­
mentacji firmy została zapi­
sana pod tym numerem -kle­
cenia Marta N . adres zaś jest 
dokładnie ten sam

Czy firmie z kucykiem nie 
zdarzają się niedociągnięcia? 
Owszem, ale spowodowane one 
bywały złym materiałem fil­
mowym, w wyniku czego zdję 
cia „nie wychodziły” i tnzeba 

było zwracać pobrań* pienią­
dze. Na dowód p. Domeracka 
przedstawiła nam 34 odcinki 
przekazów pieniężnych, który­
mi firma w 1983 r. zwróciła 
sfotografowanym klientom 
wpłacone z góry za zdjęcia 
pieniądze. W bieżącym roku 
z tego samego powodu zwró­
cono wpłatę 13 klientom, cze­
go dowody również zostały 
przedstawione redakcji. Za­
pewniono też nas, że jeśli 
tylko klient zgłosi reklamację, 
jest ona zawsze uwzględnio­

ną, chociażby zdjęcia zorały 
już raz wysłane. Tak też bę­
dzie wobec, zagubionych naj­
widoczniej przez pocztę, zdjęć 
dla czytelniczki z ul. Jackow­
skiego.

rAtym, że nie wszystkie o 
^podobnym charakterze 

sprawy kończą się wyjaśnie­
niem, nie obciążającym rze­

mieślników, świadczy skarga, 
z którą zwróciła się do „Gło­
su” czytelniczka ze Swarzę­
dza, Gabriela S. W maju 
T983 r. wpłaciła ona 4 000 zł. 
tytułem zaliczki na założenie 
żaluzji przeciwsłonecznych fir­
mie „Uszczelnianie okien i 
montaż szyn zasłonowych”, 
mającej swą siedzibę w jed­
nym z mieszkań przy ul. 23 
Lutego w Poznaniu. Po upły­
wie miesiąca — terminu wyko­
nania zlecenia — zaczęły 'się 
bezskuteczne monity' o 

założenie żaluzji, łub zwrot 
zaliczki.

Izba Rzemieślnicza oowiado- 
miła redakcję, że Cech Rze­
miosł Budowlanych dwukrot­
nie już występował do Wy­
działu Handlu i Usług (30 XI 
ubr. i 14 II br.) o odpowiedź 
na wystosowany do wydziału 
w czerwcu ubr. wniosek o ode­
branie temu rzemieślnikowi 
uprawnień do prowadzenia za 
kładu. Z wyjaśnienia Izby 
Rzemieślniczej wynika też, że 
rzemieślnik ów został zatrzy­
many przez organa ścigania 
i przebywał w areszcie tym­
czasowym. Autorce skargi po- 
zo.st.alo więc tylko dochodze­
nie zwrotu pobranej zaliczki 
na drodze sądowej.

Niestety, z przvktedami po­
dobnej niesolidności i nieuczci­
wości osób, reklamujących się 
wykonywaniem usług, spotka­
liśmy się nie pierwszy raz. 
Nie mamy jednak recepty na 
to, jak ustrzec czytelników 
przed bego rodzaju naciąga­
czami. (zk)
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•sport-sport
Zawody Przyjaźni

Rekordy świata na torze kolarskim

Iran gotuje się 
do ofensywy

(PAP) Agencja Associated 
Press donosi z Teheranu, że 
Iran przygotowuje nową ofen­
sywę przeciwko Irakowi. Zmo 
tilizowano już tysiące nowych

Pociski zniszczyły wioskę

Dania pozwała przed sąd
amerykańskich producentów rakiet

Bardzo dobre wyniki w Mo­
skwie uzyskują kolarze na to­
rze. Wśród wyróżniających się 
zawodników są także Polacy. 
W wyścigu na 4 km R. Dawi- 
dowicz podczas eliminaąjj uzy­
skał czas lepszy od rekordu 
świata S. Kopytowa pokonując 
dystans w czasie 4.36.97. Re­
kordzistą R. Dawidowicz był 
jednak zaledwie kilkanaście 
minut. Startujący po nim B 
Diettert (NRD) pojechał jesz­
cze szybciej osiągając czas 
4.36,47. W półfinale przeciw­
nikiem Polaka -będzie U. Din- 
tauskase (ZSRR), a z repre­
zentantem NRD zmierzy się

Węgier M. Somodi. Na 4 km 
świetnie pojechał także leszczy 
nianin M. Bartkowiak startują 
cy poza konkursem. Ustanowił 
nowy rekord Polski ■ juniorów 
wynikiem 4.47.34. Wczoraj ro-1 
zegrano finały, ale harmono­
gram druku „Głosu” nie po­
zwolił na zamieszczenie rezul­
tatów, podobnie jak wyników 
walk polskich pięściarzy wy­
stępujących w Hawanie.

Poza oficjalnymi zawodami 
podjęto cztery próby bicia ko­
larskich rekordów światJ. 
Dwie z nich zakończyły się po 
wodzeniem. E. Samuljae usta­
nowiła rekord świata na 1 000

i metrów ze startu lotnego, uzy­
skując czas 1.08.24 i M. Hue 
bner na 500 m wynikiem 26.47

' Zakończyły się już zawód) 
w skokach do wody rozegrane 
w Budapeszcie. W Książu za 
kończyli rywalizację jeźdźcy.

O medale w gimnastyce ar
’ ty.stycznej walczono w Sofii 

We wszystkich finałach pier 
wsze miejsca zajęły Bulgarki
W wieloboju 
Georgiejewa. 
miejsca poza 
siątką Beata 
Teresa Folga
Żórowska — 16.

zwyciężyła D 
a Polki zajęł) 
pierwszą dzie

Janger była 11
13. a Izabela

W blasku medali
Pływanie

MĘŻCZYŹNI 
100 m klas.

1. Dmitrij Wolkow (ZSRR)
1.03,72

2. Robertas Zulpa (ZSRR)
1.03,87

3. Sigurd Hanke (NRD) 1.05,16
200 m dow.

1. Swen Lodziewski (NRD)
1.49,83

2. Władimir Saemietow 
(ZSRR) 1.50,33

3. Świetlana Kopczykowa
(ZSRR) 

400
1. Eleua 
(ZSRR)

56,53 
m st. zmiennym 
Diendiebierowa

4.43,78 (rek. ZSRR)
2^ Katlin Nord (NRD) 4.49,49
3. Sonja Blagowa (Bułgaria)

4.52,35

3. Siergiej Krasiuk (ZSRR)
1.51,09

Gimnastyka artystyczna
WSTĄŻKA:
1. Anelią Ralenkowa (Buł­
garia) — 20,00

1.
2.

KOBIETY 
100 m dow. 

Kristina Otto (NRD) 
Brigit Meineke (NRD)

55,57
55,79

2 Dalia 
19, 85

3 Galina 
— 19 70

Diliana 
garia) —

Kutkaite (ZSRR) —

Biełogłazowa (ZSRR)

Georgijewa (Buł- 
19,70

MACZUGI:
1 D Georgiejewa 20.00 .
2. G. Biełoglazowa 19,70
3. D Kutkaite 19.60
OBRĘCZ:
1. D. Georgiejewa 19.95
2 A. Ralenkowa 19.90
3 G. Biełogłazowa 19,30
PIŁKA:
1. A. Ralenkowa 19,95

D. Georgiejewa 19.95
3. G Biełogłazowa 19,80

D. Kutkaite 19,80

Skoki do wody
WIEŻA MĘŻCZYZN
1. Dieter Waskow (NRD)

659,76
2. Thomas Knut« ' (NRD) 

649,95
3. Dawid AmbarcumiRn 

(ZSRR) 645,78

Ruch Chorzów Lech 0:0

Defensywa chorzowian zastopowała mistrza
W trzeciej kolejce meczów 

o piłkarskie mistrzostwo eks­
traklasy Lech zremisował w. 
Chorzowie z Ruchem 0:0. Żół­
te kartki otrzymali Walot i 
Szuster z Ruchu oraz Barczak 
z Lecha. Sędziował J. Goś z 
Warszawy. Widzów 8 000. Zes­
poły wystąpiły w następują­
cych składach:

Ruch: Jojko, Kamiński (od 81 
min, Chorzewski), M. Szewczyk. 
Walot. Fornalik, Warzycha. Szu­
ster, Pnrlak (od 44 min. M. Bąk), 
Ja ki, Mikulski, Siudek.

I Pleśnierowicz. Pawlak,-
I.tik ,i,k, Adamiec, Barczak. Ja. 
kołcewicz, Stroiński (od 75 min. 
R. Szewczyk), J. Rąk (od 42 min. 
Oblewskił, Araszkiewicz, Niewia­
domski, Okoński.

Mecz zaczął się nieszczegól­
nie. Od kilku niezbyt pomyśl­
nych akcji obu drużyn, zakoń­
czonych stratą piłki daleko 
przed . linią ograniczającą po­
le karne Potem odnotowaliś­
my pierwsze rzuty rożne.

lego fragmentu gry po-zosta- 
wiało wiele do życzenia.
Zresztą ta uwaga odnosi, 
praktycznie rzecz biorąc 
całego spotkania.

Wróćmy 
działo się 
wysiłków 
kiewicza i

jednak do tego

się 
do

co
do przerwy. Mimo 

Okońskiego, Arasz- 
J. Bąka obrona Ru

chu sprawnie dyrygowana 
przez Walota, nie dała - wy­
prowadzić się w pole. Bram­
karz niebieskich — Jojko na­
der rzadko miał kontakt z 
piłką, a prosty zdawałoby się 
mandwp defensywy Ruchu po­
legający na skracaniu pola

boisko musiał opuścić kontu­
zjowany Perlak, natomiast 
Szuster zainkasował żółtą 
kartkę.

Tak więc przez 3 kwadran­
se Lech nie potrafił znaleźć 
skutecznego antidotum na 
solidną obronę gospodarzy. W 
dodatku bilans spotkań obu 
jedenastek na. stadionie w 
Chorzowie do tej pory ■ był o 
wiele korzystniejszy dla Ru 
chu (16 zwycięstw, 5 remi­
sów, 3 porażki). Czyżby tra 
dycji miało stać się zadość"

Początek drugiej połowa
by ł mimo to obiecujący dl 
Lecha Groźne strzały oddagry, przez dłuższy okres cza- 

przeszkadzał li Oblewski i Adamiec. Dob 
rze uwalniał się spod opiek

su skutecznie
poznaniakom w
dzeniu 
akcji

bardziej
przeprowa- 
efektownej

Nieco emocji wzbudzi-

jchotników, którzy
■skierowani na front.

Przedstawiciel rządu

zostali

irań-
■kiego, Mohsan Rafikdust, o- 
iwiadczył na lamach teherań- 
skiej prasy, że Iran „jest gotów 
do operacji militarnej, która 
nastąpi z chwilą upływu ulti­
matum postawionego przez 
.vładze irańskie Irakowi”.

Strona irańska — przypomi 
la AP — oświadczyła, że jest 
gotowa przedyskutować poro- 
■.umienia pokojowe z Irakiem 
>od warunkiem, jeśli Bagdad 
'.godzi się na dymisję rządu 
irezydenta Saddama Huseina 
wypłaci Iranowi odpowiednie 

idszkodowanie za straty wo- 
enne. Nieznana jest jednakże- 
iokladna data upływu tego 
iltimatum.

(PAP) Rząd duński postano 
wił skierować do Międzyna­
rodowego Trybunału Rozjem 
czego pozew o odszkodowanie 
od amerykańskiej firmy 
McDonald Douglas, produku­
jącej m. in. pociski rakietowe 
„Harpun”. Strona duńska do­
maga się wyrównania przez 
firmę szkód w wysokości po 
nad 7 min kbron (około 700 
tys. dolarów), spowodowanych 
przed dwoma laty podczas 
ćwiczeń marynarki wojennej 
NATO na Bałtyku.

Z pokładu fregaty duńskiej 
„Peter Skram” nastąpiło wów 
czas odpalenie rakiety „Har­
pun”, która spadła na jedną n 
tutejszych wiosek letniskowych, 
niszcząc całkowicie wićie za­
budowań. Tyllko szczęśliwym

zbiegiem okoliczności nikt nie 
poniósł śmierci ani obrażeń.

Późniejsza ekspertyza pozwo
lila ustalić, że 
padku był błąd 
w „Harpunach" 
siłom zbrojnym

przyczyną wy 
konstrukcyjny 
dostarczanych 
Danii. Na o-

krętach USA rakiety te są wy 
posażone w dodatkowy system 
bezpieczeństwa, którego bra­
kuje w wersji duńskiej.

Zakłady McDonald Douglas 
odmawiały dotychczas wzięcia 
na siebie odpowiedzialności za 
wypadek, a dowództwo duń­
skie usiłowało obarczyć winą 
kapitana fregaty, komandor* 
Henninga Olsena, któremu wy 
toczo<no proces o zaniedbane 
obowiązków i popełnienie blę 
dów w ,czasie ćwiczeń.

We Francji coraz więcej biednych
(PAP) „We Francji jest co­

raz więcej biednych. To fakt, 
na który nie można dłużej
przymykać oczu1
dczył jeden z 
związkowych

— oświa- 
przywódców

we Francji,
Andre Bergerom

„Pomoc we wszelkim nie­
szczęściu" (ATD), „Akcja po­
mocy katolickiej”, „Armia 
zbawienia” od dawna już zwra 
cają uwagę na zjawisko, któ­
re nazwano „nowymi biedny 
mi”. Nie są to jak dawniej le 
gendarni kloszardzi, porzuco­
ne kobiety, czy wyrostki u- 
ciekające z domu. Są to na­
tomiast ludzie, którzy do nie 
dawna żyli względnie normal

powoduje, że ludzie tacy nie 
mają wystarczających środ­
ków na wyżywienie, ubranie 
i mieszkanie.

Paryski dziennik „Le Ma- 
tin” zwraca uwagę, iż .nie ma 
żadnych dokładnych danych 
statystycznych ' odnoszących 
się do biedy. Według definicji 
EWG, prawdopodobnie zbyt 
szerokiej, biednym jest każdy, 
kto ma dbchody niższe od po 
łowy średniej dochodów w 
danym kraju. W takim przy­
padku należałoby liczyć, że 
we Francji jest około 6 milio 
nów biednych.

Według sondażu zamówio­
nego w ubiegłym roku przez

nie i na których zwaliło się A*TD, 52 procent Francuzów
na raz kilka nieszczęść czy 
niepowodzeń życiowych, ta­
kich jak choroba, utrata pra­
cy, utrata prawa do zasiłku, 
rozwód. Kryzys gospodarczy

oświadczało, że nie widzi nę­
dzy w swoim mieście. 45 pro­
cent zrzucało też na rząd 
Wszelką troskę o osoby bez 
środków utrzymania.

R. Reagan kandydatem numer 1

Trwa konwencja Republikanów

Wysłannik Syrii 
przybył do Libanu
(PAP) Syria wysłała w ne 

niedzialek specjalnego deleg* 
ta do Libanu, by podjął pró­
bę przełamania impasu w wy 
siłkach rządu libańskiego 
zmierzającego do rozszerzenia 
planu bezpieczeństwa na gór 
skie rejony kraju. General 
Mohammed Choli, szef wy­
wiadu wojskowego Syrii kon­
ferować będzie z prezydentem 
Libanu Aminem Dżemajelem.

Rząd premiera RaszidaKa- 
ramiego usiłuje przekonać ry 
walizujące siły chrześcijań­
skie i muzułmańskie, by zgo 
dziły się na wprowadzenie od 
działów armii libańskiej 
wzdłuż linii, przebiegające i na 
nołudniowy-wschód od stoli­
cy i rozdzielającej zwaśnione 
strony. Wedlu? planu, armia 
zaiełaby stanowiska ha od­
cinku o długości 8 kilometrów.

Warto przypomnieć, że Sy­
ria. obecnie odgrywa główna 
'•ole w wysiłkach na rzecz za 
kończenia wojny domowej w 
Libanie.

Najpierw indywidualny 
pis Okońskiego przyniósł 
ner lech:tom, a w chwilę 
niej podobnie zagrał po 

• giej stronie chorzowianip

po- 
kor- 
nóź- 
dru- 
Wa-

rzycha Jednak w obu przy­
padkach wykonanie tego sta-

lo dopiero zagranie Araszkie- 
wicza, Niewiadomskiego i J. 
Bąka, po którym ten ostatni 
był dosłownie o krok od zdo­
bycia gola.

Jojko wyczuł jednak intencje 
Strzelca, końcem palców wy­
bił piłkę na róg Końcowe 5 
minut pierwszej odsłony prze­
biegało ©od znakiem ostrzej­
szej żeby nie powiedzieć bru­
talnej gry. W ‘konsekwencji

^brońców Ąraszkiewicz. Poterr 
znowu wszystko wróciło dr 
„normy”. Okazało się. że 5 
dobrych akcji to za mało b\ 
myśleć o zdobyciu 2 punktów 
W sumie zasłużony remis.

WOJCIECH ‘LAZAR EK po
meczu powiedział: — Punkt 
w meczu wyjazdowym jest zaw 
sze cenny. Trzeba pamiętać, że 
w tym sezonie gramy hez Milo 
szewieza, a kilku piłkarzy odczu 
wa skutki kontuzji.

ADAM BARTECZKO

(PAP) W poniedziałek roz 
poczęła się w Dallas konwen­
cja republikanów, która mia­
nuje , kandydatów na stanowi 
<ka prezydenta i wiceprezy­
denta j przyjmie przedwybor­
czą platformę partii.

Nominacja obecnego prezy ■ 
lenta Reagana przez Partię 
Republikańską jest pewna.

Zwolennicy Białego Domu 
mośród prawicy republikań­
skiej jeszcze w czasie prawy 
borów zrobili wszystko, by 
ile dopuścić do wyłonienia 
mhych kandydatów. Dlatego
- nisze gazeta „Newsday” — 
brum w Dallas przypominać

będzie „spektakl, którego fi­
nał znany jest wszystkim od 
początku”.

Rząd waszyngtoński nasta 
wiony jest na to. by konweri 
cja- była reklamą dla Reagana

Rzecz jednak w tym '— pod 
kreślaja obserwatorzy polityk 
ni — że wyboru Reagana pa 
drugą kadencje nie można

Angielskie dylematy

Bić czy nie bić 
dzieci w szkole

uznać za zagwarantowany
Wielu Amerykanów jest nrze 
rażonych nierozsądną politv 
ką zagraniczna Białego Do 
mu. a także jego antynarod'
wym 
który 
USA 
głód.

kursem wewnętrznym 
skazał miliony ludzi v 
na bezrobocie, nędze :

Pitka nożna

4:2

0:0

2
3

Grunwald 
Stoczniowiec 
Padom 
Warta 
Czarni

Polonia — Lubusranln 
Arkonia - Czarni 
Dozamet - Celuloza 
Lechia - Stoczniowiec 
Eadom — Błękitni

> 1 LIGA

Ruch — Lech 
Katowice - Górnik Wałb. 
Legia — Górnik Zabrze 
Motor — Śląsk 
Widzew - Bałtyk 
Lechia - ŁKS
Radomiąk — Zagłębie
Wisła — Pogoń

1. Radomiak
2 Pogoń
3 Górnik Zabrze
4. Lech

3
3
3 4:2

5 2 
?—0

fi ’Lechia
Lubuszanin 

fi Celuloza 
9. Błękitni

7.
8
9,

10

Zagłębie 
Widzew 
Legia 
Śląsk 
Bałtyk 
Motor

3

3

4:2
3 -2

12
13.

11. Górnik Wato h
3
3

3:3
3:3
3:3
2:4 •5

12,

15

Katowice
Ruch 
Lechia 
W i sła­

l 3

2

16.' LKS

Lech II

III Ll<
Grupa •

Gr iin w a Id i:2

Warta - Energetyk

Polonia
Doz.amel
Lech 11 
Arkonia 
Energet yk

no lont-z 
Prosną 
Lech i a 
Wisła 
AZS W 
Okęcie

(PAP) W W. Brytanii od 
miesięcy nie ustaje dyskusja 
na temat bić, czy nie bić dzie 
ci w szkołach. Jak wiadomo, 
kary fizyczne sa tam stosowa 
ne od stuleci i utrzymały się 
do dziś. ’ ■

Ostatnio sekretarz stanu d/s 
oświaty i nayki wydal Salo­
monowe zarządzenie, że wol 
no bić tylko te -dzieci, których 
rodzice na to się zgadzają.

Przed nowvm rokiem sz.kol- 
•irm pojawiła się nowa pro­
pozycja, a mianowicie utwo- 
- zenie specjalnych szkół, gdzie 
można bedzie bić wszvstkich 
iczniów. a w innych byłoby 
to zabronione.

Serdeczne" powitanie farmerów3:1
2:2

Prosną 
Lechia
Bełchat ów
Rorut a 
Bzuro

10. Górnik

: HHś::::

12.
13.

5—1
4—0
2—0

i—o 
1-2
L 2

9:0

GRUPA

Włókniarz
- Górnik 

Zd rój 
Boruta 

wa - 
Bzura

Ursus — Legis U 
Bcłchalów — Or:
1. Ursus
2. Włókniarz
3. Wisła 
4. Unia

Polonez 
Zdrój 
Orzeł
AZS W-wa

15. Legia II 
i«. Okęrie

GRUPA V

2
2
2
2
2
2
2

2
2
2

2:2
2:2

2:2
2:2
1:3

1:3
0:4

-2 Oslroyia — Wieluński KS
-2 Metal — Lechia

ROW Rybnik —

1—3

Pafawag 
Victoria 
Kryształ 
Pogoń 
Odra —

KKS Kluczbork 
Chemik

Baryt - 
- Stal 
Piast.

Polar

Carbo

3—2
2—1
2—2

2—7
3—5

2—5
9—4

3:0

2:9
0:0
2:0
2:0

(PAP) „Uratujcie nasze far farmerzy w stanie Missouri
ny”. „powstrzymajcie Reaga 
ia” — takimi transparentami 
■'nwitali prezydenta Reagana

gdzie zatrzymał się w ramach 
kampanii przedwyborczej.

Rodzinna szajka włamywaczy 
osadzona w areszcie

INFORMACJA WŁASNA

Można powiedzieć, że funk- 
cjonariusze z komisariatu MO 
na Grunwaldzie specjalizują 
się w wykrywaniu włamywa­

1. Pogoń
2. Pafawag
3. Metal

5. Carbo
fi Odra
7. Ostrovia
3. KKS Klucz! '
9. Vlctoria

10 Piast
li, dechia
12 Chemik
13 Wieluński KS
14. Polar
15. RÓW Rybnik
10. Stal

2
2
2
2

2
2
2
2
2

2

2

3:1

2:2
2:2

2:2
2:2
2:2

0:4
0:4

3—0

3-

2—2

2—3

1—3 
i—«

czy do 
dniach 
W jej 
kowie 
jednej

samochodów. W tych 
ujęto kolejną szajkę, 

skład wchodzili człon- 
dwóch rodzin. Ojciec 
z Godzin, szef gangu,

liczy sobie 42 lata, a reszta — 
bo bardzo młodzi ludzie, któ­
rzy zamiast pracować woleli 
kraść. Do „pracy” Laik się an­
gażowali. że nawet amnestia 
nie wywołała u nich żadnej 
efleksji więc i po 22 lipca wy 

konali kilka kolejnych „sko­
ków”.

Rodzinny' gang z przestęp-

czego procederu uczynił sobie 
stałe źródło utrzymania. Na 
ich koncie zapisano włamanie 
do prywatnego zakładu ma­
sarskiego, skąd skradli mienie 
wartości ponad 450 000 zło­
tych, włamania do dwóch mie­
szkań (złodzieje wynieśli lup 
przekraczający pół miliona 
złotych). Wszystko wskazuje 
na to,' że te włamania były 
szczegółowo za plan owa ne.

Główną jednak specjalnością 
włamywaczy były samochody. 
Dokonali włamań do go naj­
mniej kilkunastu. Jeżeli samo­
chód stał w ustronnym miej­
scu „obrabiano" go. natych­
miast. Jeżeli "‘łamywano się 
na,parkingu bądź w miejscach, 
gdzie było sporo ludzi,, samo-

chód uruchamiano i wywożo­
no w ustronne miejsce. Tam 
wyjmowano akumulatory, od­
kręcano koła, kradziono wszy­
stkie cenniejsze przedmioty. 
Nie zapominano także o ka-, 
nistrach z benzyną.

JLu>p zakweMioinowany u wła 
mywaczy zajmuje w tej chwili 
trzy pokoje w komisariacie; 
jego wartość przekracza kil­
ka milionów złotych.

Skradzione przedmioty były 
upłynniane. Zajmowali się tym 
— szef gangu oraz grupa pa­
serów. Za uzyskane pienią 
dze złodzieje kupili dwa sa­
mochody, w tym jeden za do-
lary, 
ęzone 
MO.

Oba zostały zabezpie- 
pr zez f un k c j on ari u sizy

Dochodizemie w sprawie wła­
mań do samochodów trwa na­
dal. Prowadzą ją funkcjonariu 
sze Komisariatu I MO Poznań 
Grunwald, pod nadzorem Pro­
kuratury Rejonowej Poznań 
Grunwald — Jeżyće. (beb)
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Z prasy zagranicznej

Oddając sprawiedliwość 
badaniom podstawowym 

- w biorytmologii, cieka­
we jest, jakie są praktyczne 
rezultaty, co dała ona — po­
wiedzmy — medycynie, bo 
przecież ta dziedzina jest pa­
nu najbliższa.

— Mogę stwierdzić, że dal­
szy postęp w diagnostyce, le­
czeniu i profilaktyce chorób 
jest ściśle związany z wyo­
brażeniem rytmicznej natury 
funkcji organizmu.

Jeśli .przedstawimy graficz- 
■ ny obraz dobowej funkcji ja­
kiegoś organu, okaże się, że 
jest nim sinusoida — ze swo­
imi wzniesieniami i spadka­
mi. W zależności od czasu ba­
dania organu dana zmieniają 
się nieraz kilkakrotnie, nawet 
w przypadku zdrowego czło­
wieka. Dlatego w celu posta­
wienia właściwej diagnozy 
trzeba dokładnie wiedzieć, o 
jakiej norze doby przystąpić 
do badania. Należy również 
uwzględnić to, że w stanie 
chorobowym zmienia się nie 
tylko rytm pracy danego or­
ganu, lecz również jakościo­
wa strona jego .funkcji.

I u nas, i za granicą wy­
kazano eksperymentalnie, że 
skuteczność leczenia zależy od 
czasu podawania leków. Chro 
noterapia otwiera wiec drogę 
do maksymalnego Wykorzys­
tania działania leków przy 
ich minimalnym dawkowaniu 
i minimalnym działaniu ubo­
cznym. Stwierdzono na przy­
kład, że ontyrdalny czas przyj 
mowania preparatów hormo­
nalnych w leczeniu astmy os­
krzelowej — to godziny 8 i 
15 Leki przeciwko cukrzycy 
działają silniej rano niż po 
południu. Onkolodzy uzyskują 
najlepsze efekty leczenia, kie 
dy podają leki w czasie naj­
silniejszego ich oddziaływania 
na komórki nowotworu..

Wreszcie nie można-pomi­
nąć milczeniem takiego waż­
nego kierunku., jakim' jest

chronoprofilaktyka. Już dzi­
siaj lekarze mogą ostrzec lu­
dzi cierpiących lub skłonnych 
do poszczególnych chorób 
przed zaostrzeniem objawów 
w określonej porze roku lub 
nawet miesiąca Ustalono, że 
możliwość nasilenia choroby

Rytmy życia
W ostatnich łatach na ca- 

tym świecie wzrosło zaintere­
sowanie biorytmami ze strony 
świata lekarskiego i nie tylko 
Zwrócono na to uwagę w czo 
sie międzynarodowego spotka 
nla chronobiologów, które od­
były się niedawno w Szwaj­
carii. O osiągnięciach w tej 
dziedzinie poinformował czło- 
nek Akademii Nauk Medycz­
nych ZSRR, prof. Fiodor Ko­
marów w wywiedzie dla mie- 
sięcznika „SOWIETSKIJ SO- 
JUZ".

nadciśnieniowej wzrasta w 
maju, lipcu i wrześniu, owrzo 
dzenia dwunastnicy w okre­
sie wiosenno-jesiennym, za­
wału serca — w zimie, przy 
czym najbardziej groźna w 
tym przypadku jest pierwsza 
dekada miesiąca.

Zrozumienie głębokich pro­
cesów, leżących u podstaw 
sezonowego (rocznego) za­
ostrzenia choroby, umożliwi 
stosowanie ukierunkowanej 
terapii profilaktycznej. Czyż 
trzeba podkreślać, jak ważne 
znaczenie ma rozwiązanie te­
go problemu na płaszczyźnie 
społecznej-

— Właśnie dlatego jest ko­
nieczne, by o biorytmach wie 
dzieli również ludzie nie po­
trzebujący pomocy lekarskiej. 
Proszę powiedzieć, w jaki spo 
sób mogą być wykorzystywa­
ne osiągnięcia chronobiologii 
i chronomedycyny- w życiu 
codziennym.

— W istocie każdy nasz 
krdk jest podporządkowana 
prawom chronobiologii. Myślę 
że z czasem zostanie przepro 
wad zona biorytmologiczna re , 
iestrącja całej ludności, zosta 
ną opracowane w skali całe­
go państwa chronohigienicz- 
ne środki ochrony ' zdrowia 
każdego obywatela.

Na równi z przyrodniczymi 
motorami biorytmów (przede 
wszystkim następstwo światła 
i ciemności) ogromną role u 
ludzi odgrywają czynniki sp* 
łeczne. Prawidłowo u łożom 
porządek dnia, rozłożenie pra 
cy w taki sposób, aby na i- 
większe obciążenie odpowia 
dało największym możliwo­
ściom organizmu — to jedno 
z najważniejszych zadań chro 
nohigieny. Przy tym natural­
nie uwzględnia się 'indywi­
dualny biorytmologiczny typ 
człowieka — czy zalicza się 
on do tak zwanych „skowron­
ków”. „nocnych marków” 
czy arytmików (co jest uza­
leżnione genetycznie) — oraz 
ogólne prawidłowości fizjolo­
giczne.

Radzieccy specjaliści prze­
prowadzili rozległe badania 
przydatności do pracy czło­
wieka w ciągu doby. Ustalo­
no, że jej szczyt w ciągu 
dnia przypada między godzi­
ną 9—13 i 16—18 natomiast 
minimum — w godzinach od 
13—15 W nocy zdolność pra­
cy obniża się. zwłaszcza w 
godzinach 1—3. Na podstawie 
tego zalecono taką organiza 
cję nracy zmianowej w przed 
siębiorstwach i transporcie 
aby ograniczyć dó minimum 
przemęczenie, uniknąć wy­
padków przy pracy i awarii 
produkcyjnych. Dane statys­
tyczne świadczą, że w tych 
jednostkach transportowych 
które prowadzą wszechstron­
ną ewidencję biorytmologicz­
na. liczba wypadków drogo­
wych z winy kierowców 
zmniejszyła się 2,5 raza.

Kupię działkę budowlaną
Tulce lub okolice. Ofer­
ty z ceną 20856g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1 

......... - - ■ _
Sprzedam pół bliźniaka. 
Mosina, ul. Żeromskiego 
23. 21063g

Sprzedam łapki karakuło 
vve popiół, .brąz. Oferty 
n728g Biuro Ogłoszeń, 
skryta 1.

Sprzedam telewizor kolo 
rowy „Rubin” ,714 po ro 
cznym użytkowaniu. Te­
lefon Mosina 256.

21803g

Sprzedam mikroskop z 
przystawką tel, 32-02-78 
oo godz. 19. 21823g

Cegłę kratówkę. Acker- 
many. tel Buk 116

21826g

Duży rozgałęziony fikus 
tel. 13-76-14 po 20.

22387g

Nową kuchenkę gazową. 
Osiedle Zwycięstwa 7 m 
t>5. 22404g

Sprzedam igły do repasa 
cji, kuchenkę gazową 4 
palnikową używaną, Tel 
20-18-76 ' po godz.' 17.

22418g

Pilnie sprzedam automat 
NRD do produkcji lodów 
włoskich oraz przyczepę 
campingową 126E Leszno 
Wiko tel? 20-66-82.

21770g

Złoty zegarek szwajcarski 
pr. 750 — 40 gr. Junost 
Zodiak, Zenit TTL, mier 
nik U 4317, akumulator 
radio Lena. Oferty 22375g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam 2 opony bieżni 
kowane. Tel. 549-80.

22474g

Magnetofon M 2405 S na 
gwarancji, tel. 648-21 po 
16 22454g

S Nieruchomości
Sprzedam pół bliźniaka, 
gaz. woda, c.o. dwa ga­
raże Poznań Dobróchny 
14 20853g

S Sprzedaż 
jprzeuam zestaw Roter- 
dam — dąb z wypoczyn 
<<iem. Oferty 21578g Biu- 
co Ogłoszeń, Skryta 1.

POZNAŃSKI ZAKŁAD |
DEZYNFEKCJI, DEZYNSEKCJI 1 DERATYZACJI | 

Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu, g
ul. Dąbrowskiego 7 2

OFERUJE |

• jednostkom gospodarki uspołecznićr .
i nie uspołecznionej

USŁUGI

w zakresie: 4
< DEZYNSEKCJI — zwalczanie karaluchów, t 

prusaków, pluskiew, mró- £ 
wek faraona i innych

# DERATYZACJI — odszczurzanie i odmysza- v 'O
nie * ■

$ DEZYNFEKCJI — profilaktyczne niszczenie <j
drobnoustrojów chorobo- | j
twórczych ’ (

Zakład stosuje gwarantowane preparaty z importu < *
jak: )[

— FICAM, COOPEX, K-OTHRINE oraz pełen
asortyment środków krajowych. |[

i >
Zapewniamy fachowe wykonanie usług oraz konku- | ’
rencyjne ceny umowne.a mianowicie: j’

za 1 ni® dezynsekcji od 1,— do 1,25 zł
za 1 m® deratyzacji 0,60 zł o
za 1 m® dezynfekcji 0,65 zł o

Zlecenia prosimy kierować na adres Zakładu, a in- 
formacji udziela Dział Usług, telefon 22-18-61 (

2612-K1 |

Problem ochrony środo­
wiska naturalnego zna 
lazł się w centrum uwagi 

organów partyjnych. pań­
stwowych i społecznych — 
Pisze między innymi dzien­
nik. Rozwinął się ogólnonaro­
dowy ruch na rzecz ochrony 
przyrody, kierowany przez O- 
gólnonarodowy Komitet Ochro 
ny Przyrody przy Krajowej 
Radzie Frontu Narodowego.

W wyniku słusznej polityki 
partyjnej i państwowej został 
ograniczony proces wzrostu óa 
nieczyszczenia przyrody. Są 
już sukcesy we wdrażaniu do 
produkcji technologii bezodpa 
dowych i małoodpadowych o- 
raz obrotowego cyklu wyko­
rzystania wody. Od .początku 
obecnej pięciolatki uruchomio 
no ponad 1600 obiektów służą 
cych ochronie , przyrody; urzą 
dzenia do oczyszczania wod, 
filtrów elektrycznych, instala­
cji obrotowego cyklu wody jtd. 
Odsetek wychwytywanych 
szkodliwych substancji z ga­
zów przemysłowych emitowa­
nych do atiposfery sięga 77 pro 
cent, oczyszcza się już około 
50 proc. zanieczyszczonych 
wód.

W wyniku podjętych kro­
ków zahamowano emisję o- 
koło 200 rodzajów odpadów 
(około 6 min ton rocznie).

1 Oczyszczono z pyłu powietrze 
w wielu zagroźnych rejonach. 
Wdrożono bezodpadowa tech 
nologię pełniejszego wyko­
rzystania siarczanych gazów 
w kombinacie miedziowym 
im. G. Damianowa. W ostat- 

• nich latach zrobiono w7iele 
w dziedzinie sadzenia lasów.

Ale wszystko to jest- wciąż 
jeszcze grubo niedostateczrie. 
Mipio wydanych aktów rzą­
dowych oraz ministerialnych 
i resortowych^ zarządzeń, stra 
cono wiele cennego czasu, 
wyrządzono przyrodzie zna­
czne szkody. Nie rozwiązuje 
się szybko problemów wdra­
żania bezodpadowej tech­

nologii i wykorzystania 
biogazów, nie przewidu­
je się wszystkich środ­
ków walki z erozją, nie mą 
synchronizacji między budo­
wą stacji oczyszczających i 
kolektorów dla tych stacji. 
Inwestorzy urządzeń do. o-

Ku lepszej 
ochronie przyrody
Wiele się pisze ostatnio w 

Bułgarii o sprawach ochrony 
środowiska naturalnego. Nie­
którzy bijq na alarm, bowiem 
mimo znacznych wysiłków i 
sporych nakładów pienięż 
nyęh nie udało się zapobiec 
niszczeniu przyrody w wielu 
okolicach. Sprawy te omawic 
też centralny organ KC BPK 
„ROBOTNICZESKO DĘŁO” w 
artykule wstępnym pt. „Przy­
roda naszym wspólnym żywot 
nym dobrem”.

chrony przyrody: minister­
stwa. organizacje gospodar­
cze. zakłady, które zanieczy­
szczają środowisko — nie do 
pełniają swych obowiązków. 
Obojętność przeniosła się do 
organizacji budowlanych, któ 
re niechętnie włączają do 
swych planów takie urządze­
nia.

Na skutek niewykorzysta­
nia nowoczesnych geotech- 
nologii nastąpiły zmiany w 
krajobrazie Zagłębia Marica 
Iztok i w okolicach odkryw­
kowych kopalni rud miedzi 
„Medet” i „Ełacite”. W związ 
ku z tym uwaga opinii pu.- 
blicznej słusznie skupiła się 
na przyszłym kombinacie mie 
dziowym ..Asared”. gdzie 
partykularne interesy resor­
towe wchodzą w kolizję z 
dążeniem do ochronv pomni­
ków historycznych, a także 
z problemem zaopatrzenia w

wodę okolicznych mieszkań­
ców.

Jedną z głównych przy­
czyn nieodpowiedzialnego sto 
sunku do przyrody jest nis­
ka kultura ekologiczna, nie­
znajomość osiągnięć współ­
czesnego postępu naukowo- 
technicznego. Nadal otwarty 
jest też problem sankcji. 
Wciąż jeszcze rzadko się 
zdarza, by nakładane kary 
płacili bezpośredni winowaj­
cy. pokrywa- się je z reguły 
kosztem państwa.

Najwyższy już czas. bv 
zrozumieć, że ochrona i re­
kultywacja środowiska na­
turalnego powinny się opie­
rać na nełnym kojarzeniu za 
sad społecznych i państwo­
wych. Każdy obiekt przyro 
dy. czy teren ma przecież 
swój adres. Jest to teryto 
rium określonej rady naro 
dowej. Rozwiązanie próbie 
mu zależy od tej rady jako 
orsanu władzy państwowej ’ 
samorządu terytorialnego. Na 
leży wdrażać na szeroka ska 
le radzieckie doświadczenia 
ruchu nod hasłem: wzorowa 
przedsiębiorstwo. wzorowa 
miasto, wzorowa dzielnica 
Wiodącym nowinien sie sta*' 
nrzykład. Doniecka, uznanes<- 
nrzez ONZ za najczystsze na 
świcie miasto górnicze.

W wieloletnim partyjnym 
programie polepszania jakoś 
ci napisano maksymalnie jas 
no: ..Ochrona i polepszenie 
środowiska naturalnego i o- 
siedlowego powinny stano­
wić pierwszorzędną troskę i 
zadanie państwowych i gośpo 
darczych organów i organiza 
cji w przemyśle”. Uaktualnię 
nie tego problemu nastąpiło 
także na niedawnej sesi' 
Zgromadzenia Ludowego, kie 
dy zatwierdzono utworzeni*7 
Krajowej Rady do surą” 
Wód nrzy Ministerstwie Bu 
downictwa i Gospodark 
Przestrzennej oraz wprowa 
dzono znaczne zmiany do u- 
stawy o wodach.

Wydzierżawię działkę o- 
grodniczą lub kupię. O- 
ferty z ceną 21066g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam dom, c.o. zabu 
dowania gospodarcze, 
działka 1300 m kw. Skle 
oy. PKS PKP w miej­
scu Dziarski 62-262. Fał­
kowo 16 k. Gniezna.

21094g

Sprzedam posiadłość (37 
arów + domek wymagają 
cy remontu) w Więcko- 
wicach 18 km od Pozna­
nia nad Jeziorem Niepru 
szewskim Wiadomość: An 
toni Skoczeń. Świerczew­

skiego 2 m. 4 Ląskowice 
Oławskie woj. Wrocław 

21218g

potrzebna opiekuna dó 
małego dziecka. Poznań, 
ul. Wilczak 13 m. 91.

19359g

Pana, który pisał urfiówę 
dzierżawy w dniu ,3. 04. 
1965 r. między Maria Wą- 
liszewśką a Józefdfn Ga- 
no w Rabowicach, proszę 
6 zgłoszenie się zą od­
powiednim wynagrodze­
niem. Oferty 193642 Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Maluje i tapetuje solid­
nie, niedrogo, częściowo 
z powierzonych materia­
łów. Oferty 19618? Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Wydzierżawię lub popro­
wadzę warsztat stolarski. 
Warunek — mieszkanię. 
Glapiak Waldemar 53—062 
Pechó, ul. Kozia 22.

196312

Cyklinowanie. lakierowa­
nie. układanie. Tel. 
20-47-00. 19690?

• Zguby
Zgubiłem prawo 1azdv 
nr 1033/84 kategoria AB. 
Bałaczny Stanisław 62—330 
Nekla, ul. Kasprzaka 8. 

22463?

• Różne
Zasłony przeciwsłoneczne 
metalowe na wzorach 
szwedzkich krótkie ter­
miny instaluje Zakład 
Rzemieślniczy ..Kormo­
ran”, tel 66-51-79.

5073g

Naprawa zegarków elek. 
tronicznych. Wymiana ba 
teril do zegarków. Na- 
orawa kalkulatorów 
..Okrąglak” parter, Ma­
rek Sierakowski. 8876g

Wypożyczalnia sukien, 
welonów nakryć do 
chrztu. Poznańska 44.

U944g

Za uprawianie oddam w 
dzierżawę ogródek dział­
kowy. Oferty 19706g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1,

Wykonam roboty muro­
we za działkę budowla­
ną. Oferty 19700g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Zamienię brodzik na bu­
tlę gazowa dużą lub 5 kg. 
Oferty 19792g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Instalacje elektryczne. 
"Opolska 11 m. 4. tfel. 
32-16-53. JOSlSg

Elektroinstalacje. Zgło­
szenia. tel 22-21-19. 22945?

Poszukuje odbiorcę gbź- 
dzików. Tel. 66-53-07.

225832
Zamienię kożuch damski 
(1,60 cm) na autómłt lub 
zamrażarkę, względnie 
sprzedam. Oferty 22982? 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Zlecę naprawę dachu de 
karzowi. częściowo z ma­
teriałem. blacha, papa 
Oferty 21529? Biuro Ogłó 
szeń, Skryta 1

PRZETARGIf
ZEWB „METALPLAST” ul. Koronkarską 7/13 
61-005 Poznań — ogłaszają

PRZETARG na:
1. modernizację ogrzewania i wykonanie kry­

zowania sieci c.o. w obiekcie nr 7 — ter­
min ITT kwartał 1984 r.

2, modernizację ogrzewania i wykonanie kry­
zowania sieci c.o. w obiekcie nr 8 — ter­
min III kwartał 1984 r.

3. założenie rynien w zakładowym budynku 
mieszkalnym 200 mb — elementy rynien 
posiadamy.

Szczegółowych informacji odnośnie póz. lr-2 
udzieli dział głównego mechanika tel. 775-511 
odnośnie poz. 3 dział zaopatrzenia tel. 773-736.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy 
irzesłać na adres przedsiębiorstwa/

Przetarg nastąpi 10 dnia roboczego od daty 
•głoszenia o godz. 10 w siedzibie przedsi^biór- 
stwa.

Zastrzegamy sobie swobodny wybór oferen­
ta względnie unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn, 2782-K1

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE — zatrudni zaraz:

— TECHNIKA budowlanego 
z uprawnieniami,

— KOREKTORKĘ,
— zaopatrzeniowca
— ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO, 
— GOŃCA.
Zgłoszenia: Poznań, Grunwaldzka 19, pokój

14a, tel. 600-41 wewn. 140. 143-B

KOMUNIKAT
URZĄD GMINY w Kaźmierzu podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w dniach od 28 sierp­
nia do 11 września 1984 r. w godzinach urzę­
dowania wyłożony będzie , do publicznego 
wglądu w siedzibie Urzędu Gminy w Kaź­
mierzu, pokój nr 14

♦ 
PROJEKT

— MIEJSCOWEGO PLANU ZAGOSPODA­
ROWANIA PRZESTRZENNEGO TERE­
NÓW BUDOWNICTWA JEDNORODZIN­
NEGO w rejonie ulic: Polnej — Szamotul­
skiej w Kaźmierzu, zawartego między uli­
cami Szamotulską — Polną — torami ko­
lejowymi.

W okresie wyłożenia planu zainteresowane 
jednostki gospodarki uspołecznionej, organiza­
cje społeczne i zawodowe, stowarzyszenia oraz 
osoby prywatne mogą zapoznać się z projek­
tem plhnu i zgłosić do niego swoje uwagi 
i. wnioski, ’

W pierwszym i ostatnim dniu wyłożenia 
projektu planu, przedstawiciel Wojewódzkiego 
Biura Planowania Przestrzennego w Poznaniu 
udzielać będzie wyjaśnień do projektu planu.

2495-K2
Zamienię kuchenkę gazo­
wą z rożnem na dywan 
Oferty .z opisem 2072’9g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1 

poszukuje stałych odbior 
ców goździków od wrześ- 
pia 84 ę. Toiek Otusz 33 
gmina Buk. 215302

Ekspresowa naprawa o- 
gumienia oraz wyważanie 
kół od 8—18. soboty od 
8—14, starołęka, ul. Czer 
nichowska za Bomisem, 

21732a

Koncesjonowanemu za- 
kładowi zlecę wykona­
nie stelaży do abażu­
rów, Oferty. 21761? Biuro
Ogłoszeń, Skryta 1,

Betoniarnia w Puszczy­
kowie, ul. Czarnieckiego 
33 jsrzyjmie zamówienia 
na bloki betonowe, kręgi 

21842?

Koszenie trawników. O- 
ferty 22490?. Biuro
Ogłbszeń, Skryta 1.

Rozwiedziona nie z wła­
snej winy lat 34 z sy­
nem. . posiada iaca gospo­
darstwo rolne o dow. 13 
ha Dragnełabv poznać 
rolnika do lat 40. Cel 
matrymonialny. Oferty 
22705g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Wdowiec lat 54. wzrost 
175 cm. szczupły, sza­
tyn. samodzielny z wła­
snym mieszkaniem, poz 
na samotną, wdowę lub 
oannę do lat 50. Cel ma­
trymonialny Oferty 
22605? Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1

Wdowa lat 46 wartościo­
wa. domatorka, elegan­
cka, sytuowana bez na­
łogów pozna wdowca lub 
stanu wolnego, przedsię­
biorczego. kulturalnego 
do lat 58. Cel matrymo­
nialny, Oferty 21383? 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Matrymonialne
Wdowiec 69 lat .z prowin 
cji ż mięśzkżniem pozna 
pannę, wdowę. Cel ma­
trymonialny. Oferty 22627g 
Biuro, Ogłoszeń, Skryta 1.

Samotny 56/165/68 bez na­
łogów częka na- Twój 
list. Cel mątrymonialny. 
Oferty 212752 Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Wdowiec lat 54 niezależ­
ny, posiadający mieszka­
nie dwupokoiowe (nowe 
butfównictwó) pozna w 
Celu matrymonialnym 
pania do lat 50 Oferty 
21401? Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.____________ ___

Wdowiec samotny lat 73 
z mieszkaniem. pozna 
bezdzietna . wartościowa 
nania do lat’ 65. Cel ma­
trymonialny. Oferty 
21409? Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1. .



Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
W. 8 1964 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sak" 
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz u<ko- 
chany tatuś, teść i dziadziuś

z ś. + p.
KAZIMIERZ CHUDY

żył lat 71

Z żalem zawiadamiamy, 
zmarł nasz kochany mąż. 
i dziadek przeżywszy lat 84

08. 1984 r. 
ojciec, teść

ś. T p.
CZESŁAW TESZNER

.Dnia 15 sierpnia 
czona Olejami św 
cia, przeżywszy lat

1884 roku zmarła namasz- 
nasza najukochańsza cio- 

58

Ś. + p.
ANNA SATORY-LEYK

Uroczystości 
dę 22 8. br,
miłostowskim.

Pogrążemi w

pogrzebowe odbędą się w śro-
Msza św. odbędzie się w środę, oa

o godzinie 10 na cmentarzu
o godz. ll.no w kości ple parafialnym w Gra­
nowie, po czym pogrzeb na miejscowym cmen-

smutku

> żona, synowie a 
Odjazd autokarem o godz U 
Poznań, Os. Tysiąclecia 13/9.

rodzinami
z domu żałoby

W dniu 20 sierpnia 1984 r. przestało b.ć ser­
ce mojego ukochanego męża, ojca, teacia, 
dziadziusia, brata, wujka i szwagra

Ś. + p.
STANISŁAWA SURDIKA

lat 78

Pogrzeb odbędzie się w środę 32 sierpnia 
br. o godz 16.30 na cmentarzu parafialnym 
w Naramowicach. Msza św. w dniu pogrzebu 
o godz. 14.30.

W głębokim smutku pogrążona

łona i rodziną
34745g

Z głębokim żalem zawiądamiamy, że dnia 
19. VIII. 1984 r. zasnęła w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., w wieku lat BO, nasza najukochań. 
sza mannaii, teściowa, ciocia i bratowa

ś. + p.
mgr w-f HELENA WERNER

z domu Łozińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 
« godz. 11.05 na cmentarzu

W smutku pogrążona
R

W smutku pogrążeni

tona, marka i rodzina

Niemienyce 24*06®

24. ». bm. środa 
junikowskim.

Prosi się o hiewkładanie kondolencjL

Poznań, ul. Libelta 28. 26007®

Nieubłagana nagła śmierć zabrała w dniu 
17 sierpnia i OM r. z grona rodziny namasz- ‘ 
czonego Olejami św. ukochanego męża, najlep- 
’tego tatusia, teście, dziadziusia, brata, szwa­
gra wujka i kuzyna

ś. T p.
MIECZYSŁAWA POKORSKIEGO

żył lat 73

Pogrzeb odbędzie nią w środą 22 sierpnia 
br. o godz. 14.25 na cmentarzu Juńikowskim 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w -dniu
pogrzebu o godz, 12 
w Smochowicach.

W głębokim bólu 1

Poznań Nowókranwką

w kościele parafialnym

rozpaczy pogf ątona

żona z rodziną
91

dawniej ul. Opalenicka 14.

Dnia 18 sierpnia 1984 r. 
ble zmarła nasza kochana 
trzona Sakramentami św.,

Ś. + p

24734ig

po ciężkiej, choro- 
siostra. ciocia opa- 
żyła 83 lata

FRANCISZKA CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się

br. ę godz. L2.46 na cmentarzu
w środę 23 sierpnia

na Miłóstowie

W smutku pogrążona

Autobus odjeżdża z ul. Cz.erniejewskiej o go-, 
dżinie 1'2.

Poznań, w! CzerniejewSka 4. 
Warszawska 161

Z głębokim żalem zawiadamiamy.

2-t^Aąg

dnia
19. 3 1984 r. zmarła nasza najdroższa mama, 
babcia i teściowa,' przeżywszy lat 79

Ś. + p.
WŁADYSŁAWA JAKUBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę 32 » IW r 
godz. H'.45 na cmentarzu junikowskttn.

W smutku pogrążeni

i, synowa 1 wnuczka
. 344124®

Zawiadamiamy, że w dniu W sierpnia 1984 r. 
zmarł nasz pracownik

marian pracharczyk
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia

składają

pracownicy ZEAS i Wydz. Oświaty 
w Obornikach

2480-K 3

W dniu 14 Sierpnia 19M r. zmarł wieloletni 
członek Cechu, śp.

STANISŁAW DERDA
mistrz mechaniki pojazdowej

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 

składają
Zarząd, członkowie oraz pracownicy 

Cechu Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych w Poznaniu

24»W

I Dnia 18 3 1934
T grodę do Pana 
dy niezapomniana

JANINA

r odeszła od nas po ns- 
nasza najukochańsza i ng- 
mamueia i babcia, śp.

WOLNIEWICZ
z d. Kościelak 

żyła lat 5«

Pogrzeb odbędz;P się w Środą, M W 1MI r
o godz.

Zamiast

Poznań,

12.26 n« cmentarzu junikowskim /

dzieci z wnuczkę

kondolencjl prommy • modlitwę.

Os. Powstań Narodowych M m 3.
24fi<>k|i

Dnia 19 sierpnia 1984 r. ninarla opatrzona
Sakramentami ś 
przeżywszy lat IM

na«a ukochana matki,

ś. T p.
WŁADYSŁAWA PIASECKA 

i domu Dorna

Pogrzpb odbędzie się w czwartek M. 8. 1M4 r.' 
o giodz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górcżynis.

W wielkim imuiKU pogrążeni

Poznań, Strusia 4 m. 10.

synowie .

24786®

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 14 sierpnia
1984 r zakończyła swoje ziemskie życie, 
maszczona Olejami św. nasza ukochana i 
zapomniana

i t p 
JANINA GÓRECKA 
z domu Ostoja Staszewska

na- 
nie-

Pogrzeb 
Menem.

odbędzie się we rrankfureis

Rodzinie 
współczucia

nad

Zmarłej składają serdbcane wyrazy "

zasmuceni przyjaciele '
24WAg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 sierpnia 1934 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 7«, nasza 
ukochana mama 1 teściowa, najdroższa ba hu­
rra i prababunia oraz siostra i ciocia

ś. t p.
KLARA PRAJS

z domu Prymka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 32 sierpnia
br o godz 14.00 na cmentarzu przy ul. 
Ciechowskiego

Msza św. pogrzebowa 
pogrzebu o godz. 12.30 
Bosko ul Warzywna.

W smutku pogrążona

Woj-

odbędzie się w 
w kościele św.

Poznań, Os Przyjaźni 18
dawniej Jeżycka 43

dniu
Jana

RODZINA

Dnia 17 sierpnia 1984 r. p<> długich i cięż­
kich cierpieniach zasnęła w Bogu w wieku 79 
lat nasza najdroższa mama, teóciowa, ukocha­
na babcia i prababc-ia ' Zostawiając nas w 
głębokim smutku 1 tęsknocie

ś. T p.
WŁADYSŁAWA WIŚNIEWSKA

z domu Płotkowiak

. Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bm. o godz. 
13 45 na cmentarzu junikowskim

O czym zawiadamiają

córka i synowie z rodzinami
Prosimy o nieskładanie kondolencji
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
dżinie 12 30.
Poznań, ul Opolska 78

o go-

24943fi

Dnia 18 sierpnia 1984 r po długotrwałej cho­
robie zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramenta­
mi św, najbliższa naszemu sercu, droga i 
ukochana żona, oddana mamusia, córka, sio­
stra.' synowa 1 szwagierka, zawsze uśmiech­
nięta i pełna życzliwości dla wszystkich.

Ś. + p. 
TERESA WALIGÓRA 

lat 33
z domu Stefaniak

Msza św pogrzebowa odbędzie się w czwar­
tek, dnia 23 3 br o godz. 14 w kościele 
parafialnym Poznań - Spławie, po czym nastą­
pi. pogrzeb na tamtejszym cmentarzu.

Z głębokim żalem zawiadamiają

mąż z dziećmi i rodzina

Dom lałoby; Poznań ul Glebowa 82 2Mmg
■Bscawi

' £ Praca
Pracująca spokojna po­
szukuje pokoju. Oferty 
24191g Biuro Ogłoszeń 

• Skryta 1.

Energiczny organizator, 
praktyka zagraniczna,

Sprzedam nową maszynę 
do szycia, rei. 33-14-85 po
godz. 15 2158Ig

Pogrzeb odbędzia stą w« wtorek, 31 bm. o 
gode, 12.28 na cmentarni junlkowsklm.

W smutku pogrążony
Andrzej a rodziną

’4żS2ąprISAM
Z głębokim żalem zawiadamiamy,

17 sierpnia 1984 r. 
Sakramentami św., 
dek i pradziadek

zasnął w Bogu, opatrzony 
ukochany mąż, ojciec, dzia-

ś. T p.
TOMASZ ZIÓŁKOWSKI

lat 71

Pogrzeb odbędznt sią w dn*u 23. I. UMK 
o ,god». 13.30 na cmentarzu na Mdo*jowis,

W smutiku pogrążone

Ponnań, ud. Lomwi IW m I. Mooag

W dniu 19 aierpnia 1984 r. odeszła od nas
opatrzona Sakramentami 
matka, teóciowa i babcia

św. na*za ukochana
4

n.e,
wykształcenie m>d 
uczciwy, przyjnue

pracę. Oferty l'498óg Biu­
ro Ogło«zen Skryta 1.

pr

Prsyjmę konfekcję dam­
ską do domu. Oferty 
2l835g Biuro Ogłoszeń. 
Skryła 1.

Ogrodnictwo zatrudni pra 
cewników Komorniki, ul.
Poznańska 110. 22417g

£ Kupno
Kupię motocykl M-72, in 
ny z bocznym wózkiem. 
Poznań. Świerczewskiego 
30A m. 11. ‘ 21256g

Kupią rurą stalową dług. 
13—29 m łredn 40—58 cm. 
gr. 8—19 cm. Oferty 
21379® Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Kupią tunel foliowy, naj 
chętniej z instalacja c.O
KMat. teł. 40 21419g

Kupią kiosk warzyws- 
owoca. Oferty 22654g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryts 1.

Ś. t P-
SEWERYNA BOROWA

z domu OoMOycka

Pogrzeb odbędzie »ię we wtorek 31 aierpnia 
o godz. 3.50 na cmentarzu junikowskim.

córka, zięć i wnuczki

247łWt

Pogrążeni w nieutulonym smutku l głębo­
kim żalu, zawiadamiamy, że dnia 13 3 1984 r. 
odszedł od nas niespodziewanie w 4-miesiącu
życia najukochańszy synek, braciszek,
wnuczek, .prawnuczek, siostrzeniec, bratanek 1 
kuzyn

ś. T p.
ROMEK SZYMKOWIAK

Pogireeb odbędzie »ią w czwartek J3. 8. 1884 
roku o godz. 13.05 na ementarau na Junikowi*.

W głębokim snwtku pogrążeni

rodzic#, braciazek 4 rodzina

Poznań, ut. Akacjowa 10 m 2. »mi g

W pierwszą bolesną roaznicę śmieroi mojej
■kochanej 'żony, babraj najdroższej 
•teściowej i babuni, śp.

Ś. + p.
ROZALII SZAŁAGA

odprawiona zostanie mwa św.
w piątek 24 sierpnia o 
oo. Bernardynów przy pi.

O udział w modlitrwie

mamusi,

godz. 19 w
Bernardyńskim.

intencji 
kościele

prosi

2MH2®

Dnia 20 sierpnia 19«4 r. zmarł ha®lą, prz.e- 
żywiw.y lat 76, mój • • -
1 dziadek, śp.

STANISŁAW
M»za św. żałobna

najdroższy ojelw, teść

TOMASZEWSKI
odprawiona zostanie

środę dnia 2$ sierpnia br. o godz. 18 w koś­
ciele św, Barbary w Babikowie.

Pogrzeb tego samego dnia • godz. 14' na 
miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążony

syn, synowa I wnuki
Lu<boń, Traugutta M. 24*51 g

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatnim 
pożegnaniu mojego najdroższego męża, śp.

STEFANA KONIECZNEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

żona
241Mg

Wszystkim krewnym,, węsiadom, onajomym 
za okalane nam serce 1 współczucie, liczny 
udział w pogrzebie i kwiaty złożone na gro­
bie naszego syna, śp.

WALDEMARA SZAFRAŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają

rodzice 1 siostra
247Mg

Krewnym, Koleżankom i Kolegom, Przyja­
ciołom i Znajomym z Zakładów Pracy oraz 
krótkofalowców wielkopolskich i całego kraju 
za okazane nam serce, pomoc i zrozumienie 
w tych ciężkich dla nas chwilach oraz od­
danie ostatniej posługi memu mężowi, śp.

IGNACEMU GAWROŃSKIEMU
składa

żona z dziećmi i rodziną
24*4 4g

Mli

Sprzedaż
Kolumny ZG-40 « U tel.
n-M-Zfl, 26006g

Tani* eprzedam radio­
magnetofon ..Philip*” ste­
reo. Tel. po godz. 1«.
23-10-14. 233122®

Gitarę sol<> z futerałem 
i ba« po godz. 19 u*l.
Chełmońskiego 18 m 8.

2M74g

Sprzedam radio - magne­
tofon stereo (nowe) — 
..Unlwereum" i „Tristal”. 
Poznań, ui. Drużbacka 
3/1. 22899g

Agregat do chłodni ku­
pię, tel. 87-84-79. M«70g

Sprzedam butle 11 kg na 
propan butan oraz maez.y 
ną Łucznik, tel. 87-95-45 

21500g

Sprzedam pilnie piec że­
liwny ..Eka” 18 m kw u 
żvwany. Oferty 21389g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1

Sprzedają sadzonki ehry 
zantem ni kwiat cięty 
1 gałązkowa. Tel, 41-115-37 

49073®

sprzedam nowe urządze­
nie do bieżnikowania 0- 
pon 7-miu rodzajów. Ża­
gań, 1 Maja 48 m. 20

3l255g

Gablotę z oświetleniem 
sprzedam Sołtysia 14 
(Winogrady). 21294g

Sprzedam nowy czarny 
błam karakułowy tel. 
Środa Wlkp 32-77.

21313«

Sprzedam dywan belgijski 
2 JC8. lei. 77-19-82. 21325g

Zegar ścienny Becker, ekB 
pies do kawy. 2 obrącz­
ki, pierścionki, telewi. 
zor Jowisz, sokowirówkę, 
kożuszek dziecięcy. VI. 
Kosińakiego 3 m. 9, 

21343®

Sprzedam tylne siedzenia
Poloneza Oferty 213459
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Sprzedam kożuch dam- 
s|ó. tel. 20-57-21. 21433g

Sprzedam zestaw wypo­
czynkowy duży używany 
w sośnie swarzędzki. Tel.
87-28-39 21437g

Sprzedam przyczepę wy­
wrotkę 3,3 tony po kaoi 
talnym remoncie Oferty 
2i487g Biuro ogłoszeń, 
Skryła 1.

£ Motoryzacyjne
Jelcza pilnie sprzedam.
Kielce, tel, 27-399 . 34739*

Sprzedam motorynką. 28
Czerwca 356 m..

214Mg

• Zguby 
Skradziono Syrenę 
kolor piaskowy 
4893. Wiadomość: 
tel. 480-&19.

IM L 
PNf. 

proszę 
25O(»lg

0 Matrymonialne
Emerytką lat 58 pogna 
pana do lat 30 wyeotoe- 
go z samochodem 1 naiesz 
kaniem z PoananiBs Cel,
m a tr y m onialn y. 
17779g Biuro 
Skryta 1.

fMerty 
Ogłpszeń, 

17779®

Kawaler, wzrost 1 uroda 
przeciętne, mieszkanie 
poza Poznaniem, niewie­
rzący, zainteresowani a 
humanistyczne, poślubi 
wykształconą djbmetorke 
do lat 23. Ofedty ims® 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Mprzedam ciągnik Zetor 
Super 59 w dobrym sta­
nie Ziełenbwo 34 gm. 
Wieleń woj. Piła.

311418

Kożuch męski, damski, 
nłaszcz skórzany łatki
Tel. 8S9-75 godz. 17—20

211458

Panna lat 31 uczciwą, 
brunetka, dobrego cha- 

irakteru pozna uczciwego, 
■wartościowego człowieka 
do lat' 40, wtaurtu womegn. 

'■kochającego dzieci. Cel 
imatrymonialńy. • Oferty 
l'7fl94g Biuro _ Ogłoszeń, 
'Skryta 1. .

Sprzedam większa ilość
Wdowa .niezależna pozna
(pana Icul+urainegoń bez

sadzonek aletroempii, Buk jmałogów do 7(i-kl. Cel ma- 
- ... ofertyUl. Niegolewskich 7 d

Lwówecka tel. 144
tir y.m on i a lny.

‘1.8092g Bitwę
Jt251g Skryta I.

©gło^zeń.

Dnia 17 aierpnia 1»M r' zmarł mój mąż, oj. 
eiee 1 wat

i. + p.- 
AŁFRED SEKULSKI 

kaletnik

Pochowamy <3o » żalem w dniu 32 sierpnia 
r. « gods. 13.M na ementarzu junikowskiaL.

Poznań, Wrocławia 4/11.

Wielebnym Księżom, Siostrom Zakonnym. 
Bratu Cecylianowi, chórowi, współlokatórem,

• przyjaciłom, współpracownikom
zdrowia 
miejece 
mamę i

©środjEg'
i znajomym, którzy odprowadzili na 
wiecznego spoczynku naszą najdroższą 
teściową, śp.

MARIĘ CZECHELSKĄ
aa kwiaty i kondolencje, a szczególnie tym 

wszystkim, którzy w najcięższych chwilach 
okazali nam sercę, pomoc i życzliwość skła­
damy a*rdec«n« Bóg zapłać

Borek Wlkp.
córka i zięć

M3S2*

Serdecznie dziękuję Duchowieństwu, Sio­
strom Zakonnym. Delegacjom, Młodzieży Tech­
nikum Ekonomicznego oraz Dyrekcji, jak rów­
nież wszystkim Przyjaciołom 1 Znajomym ta 
oddanie ostatniej przysługi oraz złożona wień­
ce i kwiaty kochanej siostrze, .śp,/

mgr WACŁAWIE BARANOWSKIEJ
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serdecznie dziękujemy wszystkim, którzy 
okazali nam swe współczucię w zwiąpku z nie­
oczekiwaną śmiercią naszego syna

ALEKSANDRA MAJERCZAKA
wśród nich Spółdzielni „Motor" w Poznaniu, 
Zarządowi i koleżankom oraz kolegom syna 
z Automobilklubu Poznańskiego oraz współ­
pracownikom, POP i dyrekcji 21SA „Meramont"

rodzica z rodziną

r«jH



Str. I GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 21 VIII 1984

Pilskie

Pionierzy konkurowali 
nawet z szefową kuchni

W stanicy harcerskiej Ja­
strowie (Pilsikie) przez 
trzy tygodnie lipca prze 

bywali uczestnicy zgrupowania 
Hufca ZHP Chodzież, Obóz 
niczym specjalnym 'się nie 
wyróżniał, oo to i las i roz­
stawione’w nim namioty, ku 
chnia niemal połowa, służby 
i warty jak przystało na har­
cerzy, regulaminy obowiązu­
jące bezwzględnie wszystkich, 
porządek dnia, apele, ale... 
No, właśnie. Pp raz pierwszy 
razem z chodzieskimi druhna 
mi i druhami przebywała na 
obozie 40-osobowa grupą pio 
merów z Guestrow — miasta 
w północnej części Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej w okręgu ' Schwerin, z 
którym łączy województwo 
pilskie kilkuletnia już współ­
praca. j

Już powitani® na dworcu w 
Pile, dokąd specjalnym pocią­
giem przybywała młodzież z 
Guestrow, a potem w obozie, 
wywarło na gościach mile 
wrażenie. Bariera językowa? 
Nie była żadną trudnością 
wśród 12-13-lętnich dziew­
cząt i chłopców. Wszyscy zresz 
tą przyjechali do Jastrowia 
zaopatrzeni w rozmówki oraz 
mini-słowniiki polsko-niemiec­
kie i niemiecko-polskie, dru 
kowane na łamach „Świata 
Młodych” oraz „Wochenzei- 
tung”. Przy okazji okazało 
się, że tegoroczna wymiana 
młodzieży pomiędzy Polską i 
NRD spowodowała spustosze­
nie w działach słowników 
„domów książki” W Guestrow 
A gdy nie wystarczał zasób 
słów zawartych w mini-roz- 
mówkach, pomocnym okazy­
wał się język rosyjski, chociaż 
już po kilku dniach wspólne­
go przebywania podstawowe 
zwroty i komendy goście z 
NRD rozumieli nawet w języ­
ku polskim.

Wspólny pobyt korcił do or 

Leszczyńskie

Mistrzowie dają sobie radę 
z trudami hodowli

Tylko hodowcy bydła wiedzą jak uciążliwy jest to kie­
runek specjalizacji. Trzeba wiele lat uporczywej pracy, że-, 
by osiągnąć znaczące wyniki, w postaci mleczności i zdro­
wotności bydła. A najlepszym potwierdzeniem sumienno­
ści i fachowości jest „rzeka mleka”, z którą mamy do czy­
nienia, mimo takich czy innych trudności, napotykanych 
przez rolników.

W grupie najlepszych nie brakuje hodowców z wojewódz­
twa leszczyńskiego. Spora ich grupa uczestniczyła w spot­
kaniu przodujących hodowców, podczas którego wręczono 
nagrody laureatom mleczarskiego konkursu paszowego oraz 
odznaczono czołowych producentów mleka. Wśród dostaw­
ców mleka, wyróżnionych nagrodami pieniężnymi znalazł 
się Stanisław Fołtynowicz z Głuchowa (Leszczyńskie), po­
siadający 12 krów, o średniej wydajności ponad 625 litrów 
mleka. Natomiast odznaką „Zasłużony dla spółdzielni mle­
czarskiej” wyróżniono Zenona Poślednika z Dzieńczyny.

W gronie wyróżnionych znaleźli się |akże rolnicy z innych 
wielkopolskich województw: Roman Kazimierowski z Ro- 
stoka (Konińskie), oraz Stanisław Kaczała z Krotoszyna 
(Kaliskie), (bej)

ganizowania takich gier i za­
baw, w których udział mogli 
wziąć wszyscy. Zdarzały się 
jednak i niespodzianki. Już w 
trzecim dniu pobytu gości 
rozegrano wielobój sprawnoś­
ciowy Ru zaskoczeniu wzięła 
w nim również udział-drużyna

W lasach otaczających Wałcz (Pilskie) obozują harcerze z ca­
łej Polski. Po zajęciach teoretycznych i grach terenowych znaj­
duję czas na zwiedzenie okolicznych miejscowości. Na zdjęciu: 

druhowie na ulicach Wałcza.
Fot. (2) „Głos" — R. Królak

pionierów. Na trasie poszcze­
gólne patrole musiały się wy 
kazać wiadomościami z tere­
noznawstwa, udzielania pierw 
szej pomocy medycznej, 
sprawnością przy pokonywa­
niu toru przeszkód. Każdego 
wieczoru bawiono się wspól­
nie przy ogniskach, a gdy o- 
kazało się, że pląs „Laurencja” 
znają zarówno gospodarze, jak 
też goście, kolejne gry i za­
bawy organizowano już bez 
większych obaw o ich komu­
nikatywność.

Jako że większość pionierów 
przebywała w Polsce pierw­
szy raz, ą i niewielu harcerzy 
z Chodzieży miało okazję go­
ścić u naszych zachodnich są­
siadów, obydwa podobozy or­
ganizowały swoje narodowe 

dni. Pierwsi prezentowali 
swój kraj goście. Uczyli pol­
ską młodzież piosenek, zorga­
nizowali konkurs „Co wiesz 
o NRD?”. a na obiad pod 
bacznym okiem szefowej kuch 
ni — Janiny Janiak przygo­
towali regionalne danie „Pel- 
Ituefften, czyli placek z t se­
rem, sosem i dodatkami. Sma­
kował wszystkim. Kilka dni 
później dokładnie w dniu 40- 
lecia narodzin Polski Ludo- 
wwej gospodarze zorganizowa 
li „Dzień Polski”.

Nieomal morskie „Święto 
Neptuna”, razem redagowana 

w dwujęzycznej wersji ga 
zetka ścienna, olimpiada rK 
dzynarodowa oraz dzień przh 
jaźni dzieci całego świata za 
pewne na długo pozostaną w 
pamięci wszystkich przebywa­
jących w jastrowskiej stanicy 
w pamiętne dni lipca. Wszy­
scy też zgodnie pracowali spo 
lecznie • w lasach przy likwi­
dacji szkód wyrządzonych 
przez wiatr oraz przy po­
rządkowaniu jastrowskich par 
ków i Zieleńców. '

Może zabrzmi to niewiary­
godnie. ale wszystko wszyst­
kim się po prostu podobało 
Żałowano jedynie, że wspól­
na przygoda wakacyjna jest 
tak krótka.

MAREK WAJER

Czarne dni na drogach Wielkopolski

Cztery osoby poniosły śmierć
Minione trzy dni znów po­

dniosą niechlubną statystykę 
wypadków drogowych w Wiel 
kopolsce, których zdarzyło się 
kilkanaście, wiele osób jest 
rannych i czworo ludzi ponio 
sło śmierć. W sobotę w Kór­
niku (Poznańskie) kierujący 
„Fiatem” 126p wyjechał na 
drogę główną nie ustępując 
przejazdu „Żukowi” doprowa­
dził do zderzenia, na skutek 
którego prowadzący samochód 
osobowy poniósł śmierć na 
miejscu, a jego 15-letnia pa­
sażerka zmarła w szpitalu. W 
innych dwóch wypadkach 
śmiertelnych ofiarami są kie 
rujący jednośladami. W Kle­
czewie (Konińskie) po zderze* 
niu śmierć poniósł 26-Ietni 
motocyklista, natomiast w 
Krószewie (Pilskie) śmiertel­
nych obrażeń doznął 16-letni 
motorowerzysta.

Bardzo ' groźnie wyglądał

Kaliskie

Ozdobą rezerwatów 
liście paproci

W województwie kaliskim 
na listę pomników przyrody 
wpisanych jest prawie 300 po 
jedynczych drzew, blisko 60 
grup drzew liczących od 2 do 
326 sztuk oraz 11 głazów na­
rzutowych pojedynczych i 3 
zespoły kamienne. Najwięk­
szą grupę drzew pomniko­
wych zajmuje w Kaliskiem 
stanowisko 326 dębów szypul 
kowych rosnących w leśni­
ctwie Baszków. Wśród czte­
rech alei najokazalsza jest 
aleja dębowa o długości 2,5 
km we wsi Raduchów w gmi 
nie Sieroszewice. Drzewa te 
osiągnęły wiek od 150 do 
500 lat.

Z kolei największe skupi­
sko głazów narzutowych znaj 
duje się we wsi Urbanka, na 
tomiast wśród pojedynczych 
głazów bezapelacyjny prym 
wodzi głaz narzutowy leżący 
kolo Gołuchowa. Nazywany 
jest kamieniem św. Jadwigi 
i wiąże się z nim legenda o 
śpiących pod nim rycerzach 
oczekujących na zew.

Ogółem w Kaliskiem ■ jest 
17 rezerwatów przyrody, 
wśród nich tak osobliwej ro­
śliny jak paproć ..Długosz kró 
lewski”. której liście w sprzy 
iaiacych warunkach docho­
dzą do 2 m wysokości.

(msi)

□Opowiadamy
Jan N. Zaniemyśl — Nie po- 

daje Pan daty i nazwy dzłenni- 
ka, w którym ukazał się artykuł. 
Nie mamy więc możliwości spraw 
dzenia. (1604)

Zenon J. Września — Sprawą 
winien Pan zainteresować Urząd 
Miasta 1 Gminy we Wrześni. (1617)

M. L. Otorowo — Prosimy po­
dać nazwisko, będziemy interwe­
niowali. (16184

Maciej M. Nowy Tomyśl — 
Podajemy adres: Ministerstwo Ko 
munikacji Warszawa, ul. Chału­
bińskiego 4/6. (1619)

wypadek, który wydarzył się 
na drodze Szwecja — Ostro­
wiec (Pilskie). W czasie pada 
jącego deszczu i podczas ogra 
niczonej widoczności ciężaro­
wy „Volvo” wyprzedzając 
„Trabanta” nie zachował o- 
strożności i zahaczył go tyl­
nym kołem. Samochód osobo­
wy przewrócił się na dach. Ja 
dące nim osoby mogą mówić 
o szczęściu.

Nadal często ranni w wy­
padkach zostają rowerzyści 
którzy nie sygnalizują zamia­
ru zmiany kierunku jazdy i 
wpadają pod -inne pojazdy. M. 
in. w Krzywosądowie (Kali­
skie) rowerzystkę, która na­
gle skręciła w lewo potrąciła 
wyprzedzająca ją „Zastava” 
a na drodze Pudliszki — Kro 
bia w podobnych okoliczno 
ściach ranny został 71-letni ro 
werzysta, który wpadł pod mo 
tocykl. (jz)

Poznańskie

Rowerem, kajakiem i. pieszo 
byle się pozbyć nadwagi

Sieraków (Poznańskie) nie­
ustannie tętni gwarem wczaso­
wiczów. Sq wśród nich lokato­
rzy zakładowych ośrodków, sq 
amatorzy (z różnych stron Pol­
ski) wypoczynku pod namio­
tem, sq też letnicy nietypowi. 
Nie po raz pierwszy zresztq go 
szczgcy w Sierakowie, „okupu­
jąc" ośrodek Zarzqdu Główne­
go TKKF. To uczestnicy (orga­
nizowanych przez Ognisko 
TKKF „Młodzieżowiec" przy Za 
rzqdzie Głównym ZSMP) obo­
zów specjalistycznych o charak 
terze leczniczo-odchudzającym.

Właśnie zaczqł się trzeci tur 
nus takiego wypoczynku dla lu­
dzi z nadwagę. Pochodzą z róż 
nych stron kraju, przyjechali z 
nadzieję, że przyjemne połqczq 
z pożytecznym dla organizmu. 
Pod -okiem instruktorów wycho­

Pomnik
przed katedrą

Przed katedrą w Gnieźnie przy 
gofowuje się miejsce gdzie sła­
nie pomnik Bolesława Chrobre­

go-

Konińskie

Dowolną techniką: 
„Koło na kliszy"

Tradycje Koła (Konińskie) o- 
raz jego przemiany społecz­
na - kulturalne i gospodarcze 
są tematem otwartego kon­
kursu fotograficznego, ogłoszo 
nego przez Kolski Klub Fo<to 
graficzny „Fakt”. Mogą wziąć 
udział wszyscy fotografujący, 
i dla najmłodszych przewidzia 
ie są nagrody specjalne. Prace 
'o formacie nie mniejszym niż 
13X18 centymetrów), wykona 
ne dowolną techniką należy 
nadsyłać do 31 grudnia bieżą­
cego roku pod adresem: Miej­
ski Dom' Kultury, ulica Sło­
wackiego 5, 62-600 Koło. Do 
fotografii należy dołączyć za 
klejoną kopertę opatrzoną go­
iłem, a zawierającą w środku 
mię i nazwisko autora, miej 

ice zamieszkania, wiek t spis 
irac na konkurs. Dla autorów 
lajciekawszych przewidziano 
nagrody pieniężne, (les) 

wania fizycznego wykonują prze 
różne ćwiczenia, uczestniczą w 
codziennych zajęciach. Oprócz 
gimnastyki specjalistycznej są 
zatem jazdy na rowerach i ka­
jakami (nawet nocą), są lekcje 
pływania, rzuty kręglami, mar­
sze i biegi. Są ogniska obozo­
we, można się nauczyć aerobi- 
cu, a na zakończenie zawsze 
jest atrakcyjny „bal gałgania- 
rzy". .

„Dodatkiem" natomiast jest 
dieta. Serwuje się mianowicie 
posiłki dziennie nie zawierające 
więcej niż 1500 kalorii, a dwa 
dni w turnusie są wyłącznie z 
daniami mlecznymi. „Zgubienie" 
kilku przynajmniej kilogramów 
— gwarantowane. Cała ta przy 
jemność dwutygodniowa kosztu 
je 9 500 złotych. A wolne miej­
sca są jeszcze na obu turnu­
sach wrześniowych, (bop)

W amfiteatrze też 
zagości rock?

Znów przez kilka dni Jaro 
cin był stolicą polskiego roc­
ka. Po kilkudziesięciu zespo­
łach młodzieżowych i tysią­
cach fanów oozostało tylko 
wspomnienie. Ale organiza­
torzy myślą już o przyszło­
rocznym festiwalu. W tym ro 
ku, podobnie jak w ubiegłym 
muzycy prezentowali się na 
specjalnej scenie ustawionej 
na płycie stadionu. Jej skła­
daną konstrukcję opracowa­
no specjalnie na potrzeby im 
prezy. Kosztowała 2 miliony 
złotych. Wydatek jak na moż 
liwości miasta sporym Ale wła 
dze sądzą, iż się opłacił. Sce­
na jest obecnie wypożyczana 
innym miastom organizują­
cym podobne imprezy i za- 
czyna przynosić zyski.

Festiwal nie mógłby się bez 
niej obejść, ale jest oczywi­
ste, iż nie stanowi ona ide­
alnego rozwiązania. Podczas 
ubiegłorocznego festiwalu sza 
łejąca burza i ulewa dosłow­
nie zalała scfenę. Dlatego wła 
dze miasta zabrały się za re­
mont amfiteatru. Niewielki, 
uroczo położony w parku o- 
biekt pod względem akustyki 
oozostawiał wiele do życze­
nia i był już mocno nadwerę 
żony zębem czasu. Przystą­
piono więc do jego gruntow­
nej przebudowy. Na razie 
zwały nawiezionej ziemi spra 
wiają wrażenie krajobrazu 
księżycowego, ale w przyszło 
ści ma to być nowoczesny 
amfiteatr mogący pomieścić 
kilka tysięcy widzów. Liczy 
się. że w nim właśnie będą 
się odbywać niektóre koncer 
ty festiwalu, z którego orga­
nizacji mimo różnych trud­
ności Jarocin nie ma zamiaru 
rezygnować. (wan)

SIERPIEŃ Joanny,
21 Kazimiery

Wtorek Słońce: 5.43—20.07

CHODZIEŻ Noteć; „To tylko 
rock" (poi.);

GNIEZNO Lech: „Na granicy’’ 
(USA), Polonia: .„Akademia pana 
Kleksa" (poi.), „I jak Ikar" (fr.);

GOSTYŃ: „Małżeństwo Marii 
Braun” (RFN);

JAROCIN: „Seksmisja” (poi.);
KALISZ Kosmos: „Niebiańskie 

dni” (USA); Oaza. „Widziadło" 
(poi.); Syrena: „Ucieczka na Ate­
nę" (ang.), „Parszywa dwuna­
stka” (USA), „Maria i Mirabella" 
(rum.);

KĘPNO: „Superpotwór” (jap.);
KOŚCIAN: ,Seksmisja" (poi.); 
KROTOSZYN; „Duch” (USA);

LESZNO Panorama; „Wejście 
smoka" (Hongk.);

NOWY TOMYŚL; „Ucieczka a 
Alcatraz" (USA), „Spokojny ur. 
lop” (czes.);

OBORNIKI: „Król Cyganów” 
(USA), „Syrenka i książę” (bułg.);

PIŁA Sokół; „Pieśń o Rolan­
dzie” (fr.);

PLESZEW; „Na granicy’ (USA), 
„Janosik" (poi.);

PNIEWY: „Manhattan” (USA);
RAWICZ: „Szpital Britannia" 

(ang.);
SZAMOTUŁY: „Ja się trzymam 

ty mnie trzymasz za bródkę” (fr.);
ŚRODA: „Ucieczka z Alcatraz” 

(USA);
TRZCIANKA: „Co dzień bli. 

tej nieba” (poi.®);
WRONKI; „Zwariowana rodzi­

na” (węg.);
WRZEŚNIA; „Ja cię trzymam 

ty mnie trzymasz za bródkę” 
(fr.);

WSCHOWA: „Wejście smoka” 
(Hongk.);

Z PROGRAMU" I: 9 - Lato z 
radiem; 12 30 — Muzyka folklo- 
ręm malowana; 14.05 — Rytm — 
magazyn muzyczny; 17.25 — Ten

stary, dobry jazz; 20.10 — Kon 
cert życzeń; 21.15 — Kariery lau­
reatów konkursów chopinowskich 
— R Tamarklna; 23.10 — Pano­
rama świata.

Wiadomości: 0.01. 1.02. 2, 3. 4, 5, 
5.30, 6, 7, 8. 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 
18, 19, 20, 22, 23

Z PROGRAMU II: 8 10 - Prze­
boje non-stop; 10 — Godzina me­
lomana; 14.10 — Wakacje w ste­
reo; 16 — Wielkie dzieła, wielcy 
wykonawcy; 19 30 — Wieczór w 
filharmonii; 21.40 — Teatr P.R — 
„Wyrok na Franza Kafkę”; 22.10 
— Słuchajmy razem; 0.45 — Mi. 
niatura literacka.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.10, 
0.50.

Z PROGRAMU III; 6 - Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Jazzowe 
wakacje; 13.10 — Powtórka z rdz 
ryWki; 16 — Zapraszamy do Trój­
ki; 19 — „Tivoli nas wzywa”; 21 
— Radiowy leksykon smyczkowy, 
22.15 — D Ellington i jego muzy-, 
ka; 23 — Zapraszamy do Trójki.

Wiadomości! 7, 8, 9, 12," 15, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.30 - Ulu- 
bipme melodie operetkowe; 10 — 
Halo wakacje; 14.45 — Opowieści 
z minionych lat — „Partyzancka 
zagroda”; 16 35 — Wielkopolanie 
— parlamentarzyści; 18.40 — stu­

dio ekspertów; 20.20 — Wieczór 
muzyki 1 myśli; 23 — Człowiek 1 
nauka.

Wiadomości: 7, 11.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
Radioexpres« na ązień dobry; 13.05 
— Czas dobrych gospodarzy; 17.05 
— Omówienie programu; 17.10 — 
Ra.dioexpress; 17.20 — Muzyczny 
relaks; 17.30 — Tak się rzeczy 
mają.

TELEWiZJAJ

PROGRAM I

9.00 — Teleferie „Wakacje ze 
słoniem” oraz „Przygody 
Siridbada”;

10.30 — Film dla II zmiany 
„Abigail” (4) serial TV 
węgierskiej;

15.45 — Program dnia;
15.50 — Studio Sport: relacja 

z Międzynarodowych Za- 
w o d ów Pr zy jaźni;

16.55 — Manguare — pr. -rozr.; 
17.20 — DT — Wiadomości; 
17.30 — „Jak budne są wspom 

niema” (7-ostatni) — „Mi­
łość ci 'wszystko wyba­
czy”;

18.30 — „Mieszkać” — porad­
nik budowlano-mie&zkainio 
wy;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Klinika zdrowego 

człowieka”;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Abigail” (4) — serial 

produkcji węgierskiej;
21.35 — DT — Komentarze;
21.50 — Żniwa 84;
22.05 — „To jest muzyka” — 

program popularyzujący 
muzykę klasyczną;

22.30 — „Węzeł cypryjski” — 
reportaż filmowy;

23.00 — Studio Sport: relacja 
z Międzynarodowych Za­
wodów Przyjaźni;

Głoł. Wielkopolski" redaktorzy w województwach:
KALISZ ul Kazimierzowska 4 lei. 762—30;
KONIN o1 PZPR 5 teł 266—67;

LESZNO ul Słowiańsko 38, lei. 20-60-68
PIŁA ui Okrze la tel 226—30.

23.50 — DT 24 godziny;
PROGRAM II

17.25 — Język angielski (29);
17.55 — Język rosyjski (29);
18.30 — Teleskop;
19,00 — Muzyczny relaks — 

piosenki o miłości;
19.20 — Przeboje „dwójki” na 

lato;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.00 — „Letni savoir vivr«”;
20.15 — Gra WOSPRiT w Ka­

towicach;
21.00 — Uipał — pr. pub.;
21.15 — DT — Wydarzenia — 

telefon „dwójki”;
21.30 — Gość letniego studia 

„dwójki” Bohdan Smolęń;
21.45 — „Światło sprawiedli­

wych” (3) austriacki serial 
historyczny;


